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Nowy Jork, 13 c~rwca. ·• 

~. w . „ xpressu . (TA.I ł E ") J 

Cała Amryka śledzlta z nlezwykłem 
napięciem walkę bokserską o mlstirzo.. 
stwo świata między amerykaninem 
Sharkeyem i niemcem Schmelingem. 

Ogromny stadjon, mieszczący 100.000 
osób, wypełniony był do ostatnieio miej-
sca. · ., 
· Ogólnym faworytem oył ameiryikanin 
Sharkey. 

W czwarte! rundzle walka - została 
rozstrzygnięta przez dyskwalifikowa.ne-

Tr ag i cz n a śmierć w płomieniach ~=~::~:~6-:~:;:~::,:~:-
trzyletniego dziecka. - Dwanaście· .~sób . cięźko ran· radu -:;;;;:s:~:~d-:i:;r•us•-

h D t • k• r· d p ' Łódt, 13 czerwca · nyc .- an e1s le sceny w p onącym . omu.- . rze- w dniu wczorajszym komisJa <ra-
. • I k ł b · 1 · " • k k • 1 · k • ' ' dziecka do spraw ogólnych zatwierdzita razen1 O a orzy W. le 1zn1e WYS a IWa I Z_ O l~n projekt magistratu w sprawie regutacii 

Katastrolalny pożar domu mieszkalnego w Tomaszowie. :!·~~"~:i.~i.r ~1~ w~r~~:~ 
Tomaszów, 13 czerwca. 

(Telef!ram wl. „Exvressu" ). 
Dziś około godziny 2-ej nad ranem 

mieszkańcy Tomaszowa zostali iaalar
mowani wiadomością o groźnym poża· 
rze, Jaki wybuchł w domu nr. 4 przy ul. 
Majowej. Płonął dom mieszkalny, w któ 
rym znajdowało się dwanaście miesz
kań. 

Gdy na miejsce J;Jożaru przybyła straż 
ogniowa, cały prawie budynek stal w 
płomieniach, które groziły przerzuce
niem się na sąsiednie domy mieszkalne. 

Wewnątrz płonącego budynku znaj
dowali się lokatorzy, których ogień za
skoczył w czasie głębokiego snu. Mieli 
oni wszystkie wyjścia odcięte i stoJąc w 
otwartych· oknach · w jedne) tylko bieli
żnie rozpaczliwemi głosami wzywali PO· 
mocy. 

Wśród mieszkańców sąsiednich ka-

ratować wzywających pomocy nieszczę_ się: Stanisława Koszade, matka zweglo
śliwych lokatorów. nego dziecka, która znajduje siew agonJi, 

podpisał zawiadomienie o. roz.poczęclu 
prac od przyszłego tygodnia. „ 

Sprawa ta, która wywołuje osfatnlo 
w Łodzi tyle hałasu, znajdzie się wlec 
wreszcie przed forum publlcznem. -

Z pośród płomieni i walących się mu· mąż jej Stanisław, Adam Antoniewicz, 
rów udało się strażakom wyratowa4 12 małżonkowie Wysoccy i ich córka Bar
nieszczęśliwych ofiar, które ule:ały po.wa bara, Antonina Plichowa i Józef Baraó-
tnym poparzeniom I ranom. z POd stosu ski. _„Zygmunt IV" skazany ' 
belek i gruzów wyciągnięto zwęglone do Cztery osoby z pośr"ód lteJ rannych •a snfeD'alł~ D'ladsu . 
szczętnie zwłoki 3-letniej Helęny Ko· zostały, po udzieleniu im pomocy przez Warszawa. 13 czerwca. 
szade. lekarza, pozostawione na mieJscu. 51\d powlatowY, oddział XII, rozpa· 

Ciężko ranni i poparzeni lokatorzy zo Wysokość strat powstatych wskutek trywał dzisiaj sprawę p. Zygmunta Wil-
stali natychmiast przewiezieni do szpi- pożaru nie została dotychczas ustalona, skiego, który w rozsyłanych do rozmal
tala. są one jednakże bardzo znaczne. · · ł tych Instytucyj państwowych, redakcyj 

Dwanaście rodzin pozostało bez da- ~wybitnych osobistości w pismach Poda
wał si.; n króla Zygmunta IV. Mimo energicznej i ofiarnej akcji ra

towniczej cały budynek spłonął doszczę 
tnie. Jedynie dzięki pełnej zaparcia akcji 
strażaków zawdzięczać nalezy, te ty~ 
wiol nie przeniósł się na sąsiednie budyn 
ki mieszkalne. 

Wśród osób ciężko rannych znajdują 

chu nad głową. P. Zygmunt Wilski odpowiadał .zara-
Władze prowadz~ energiczne docho- zem za zniewagę wladzy, faklef dopuścił 

dze a cel0 m ustalema przyczyny poża- sie w skardze kasacyjnej, załotonej od 
ru, która narazie Jest nieznana. wyroku sądu apelacyjnego w -sprawie z 

Katastrofalny pożar i jego tragiczne red. Orosternem. P. Wilski w skardze 
skutki wyWołały w calem mieście przy. t~j dop~cll się obrazy sądu apelacyfn'" 
gnęblające wrażenie. · · go oraz sędzi6w tego sąd.u Steieir.a i 1 ~<>

, '~~:_ •t·f,..,. • : ' • , " . • · I ,:- - t , 

wińsJde,g-0, twierdząc, te wydali oni nie-
sprawiedliwy wyrok. · · 

mienic powstał nieopisany popłoch. Lo- St b d k r ł ł -
katorzy przez okna wyrzucali swój doby o u y n o w sp o n ę o 
tek i bieliźnie uciekali na ulice. I · i - ki 

Sędzia powiatowy oglos!l wyrolC, ska~ 
zujący Wllsklego na 2 mlesłace wlezie
nia u obraz~ władzy. 

Straż ogniowa niezwłocznie przystą- W powt·e~ie nie W•es m 
pito do energicznej akcji ratowniczej. Kil Warszawa, 13 czerwca. 'łatwopalny materiał, przerzucal si~ z 

WsfrząsaJąca kat asfrola 
.., ssftofe so,.,le<ftlej 

We wsi Czanowice pow. nieświeskie- błyskawiczna. szybkoścla, z budynku na 
k~ straż~ków z narateniem własneiio ty l go, wybuchr pożar w stodole gospodyni budynek .tak. iż w rezuUac/8 splon~lo RYga, 13 czerwca. 
eta rzuciło się do płonącego budynku, by Pelagii Rusakowej. Pożar natrafiają.c na 100 budynków na szkodii 38 gospodarzy. Z Charkowa donasza, o stras,nej ka-

Wedlug prowizorycznego obliczenia tastrofie, która si11 wydarzyła w Je<lrwi 
straty wynosz.ą pół mllJona złotych z tamtejszych szkól powszechnych pod-

~!~~riony 1ne1 Bie~ie~ow~lie~o o mnentwo 
W akcil ratunkowej bralo udzial 7 czas wy~wletlanla filmu agitacyjnego dla 

ochotniczych straży pożarnych z okoli- dzieci. 
cy. Jak ustalono. pożar powstał wskutek Wskutek niedbalstwa achnlnlstracJl 
podpalerda. zaczęła się palić taśma filmowa, co· WY-

redakdor nllumanide'' zmarł 
przed pro.:esem 

iany również girotny po:!ar wybuchł wolało popłoch wśród dzieci, które . w 
we wsi Niewiszcze pow. Baranowicze, liczbie około 500 podążyły ku wyjściu. 
spowodowany wadliwą konstrukcją ko-1 W tumulcie 28 dzieci vonioslo śmlert. 
mina. Pożar strawił 18 domów mieszka!- a 10 zostało cit:żko rarznych. Prócz ,tego 
nych i 10 stodół na szkod~ 19-tu gospo- znaczna liczba obecnych odniosla ciężkie 
darzy. . . obrażenia. Wśród ludności miasta wy-

Paryt, 13 czerwca. 
(Tel. w. „Expressu"). 

Wczoraj w sądzie pokoju miała być 
rozważana sprawa redaktora pisma ko
munistycznego ttumanite Bellona, oskar 
żonego przez Biesiedowskiego o oszczer 
stwo. 

Proces powstał stąd. że Bellon kiedy 
Biesiedowski og-f osil swoje rewelacje, 
zarzucił mu w „ttumanite" defraudację 
funduszów poselstwa sowierkiego twier 
dząc, iż właśnie z powodu tej defrauda
cji Biesiedowski uciekł z poselstwa, a 
nie z innych głębszych powodów. 

Paczki pocztowe ,1xpres1' 
nie 1noeq "'asvt ponad 

Wczoraj, przed procesem, który za
powiadał się sensacyjnie. nadeszła do są 
du przędowa wiadomość, że redaktor 
Bellon zmarł nocy wczorajszej, wskutek 
czego proces umorzono. Straty, spowodowane tym pożarem, padek ten wywołał silne wzburzenie. 

wynoszą około 180 OOO zt. 
l\~:łli•.!f~~I , " '1 ' f ' „ 'A ,'Y.~~ ~~. ' ~:z~··:···„.~· ·,.·i ' 

Ekscesy antypolskle na Litwie 
powtarzają się w dalszym ciągu.-Wrogie demonstracje 

. i zbrodnicza agitacja szaulisów. . . 

Litwini kijami wypędzają dziatwę polską ze szkół. 
20 Ailo Wilno, 13 czerw<:a. pów polskkh, domagających się zmnleJ- ci wdarli się do polskiej szkoły ludowej, 

Łódź, 13 czerwca. (Telefonem od wlasne~o korespon<J.enta). szenia ilości szkół Polskich na Litwie, u-1 skąd laskami wypędzili uczącą się. dtiat-
Jak się „.Express" dowiaduje, dyrek- Wczoraj późnym wieczorem nade- sunięcia wszystkich polaków ze stano- wę, a nauczycielkę, która usiłowała lo-

cja poczty w Łodzi otrzymała dzisiaj szty• do Wilna wiadomości o wrogich de wisk rządowych I samorządowych I t. d. terwenjować oplwali i obili kijami. 
specjalne zarrządzenie w sprawie zmian monstracjach antypolskich urządzonych Demonstranci z rozwiniętymi sztanda Demonstracje zakończyły się odśpie
w przyjmowaniu paczek pocztow:ych po- przez szaulisów i zw. młodzieży litew- rami i transparentami obeszli główne u- waniem hymnu państwowego litewskie
śpiesznych. skiej w miasteczkach Poniewi~ż, Wlłko- lice miasteczek, wznosząc przed insty- go(!) oraz uchwaleniem szeregu rezolu-

Mianowicie do dnia · wczorajszego mierz, Uciany, lozdzieje, MarJampol, tucjami polskiemi okrzyki, przyczem nie cyj do rządu litewskiego, żądających u-
paczki pocztowe, wysyłane jako „ex~ Kalwaria i Szawle. obeszło się bez huli~ańskich wybryków. krócenia buty (?} ludności polskiej na U 
press", mogły posiadać dowolną wagę, I W m!asteczkach tych odbyły się de-

1 

Zerwano mianowicie szyldy polskie, o- twie. · 
począwszy zaś od dnia dzisiejszego, wa- monstracyjne pochody z transparenta- raz wybito szyby w Ucianach. Szawłach Zaznaczyć należy, że polic!a zupełnie 
ga paczek express" wynosić może naj- mi, nawolufa~emi ludność do bQjkotu na Poniewieżu i Wiłkomierzu. nie reagowała na te wybryki nacjonal!„ 
wyżej zo k~- ł rodowości pol~kiej, ~zkół, łc:>warów• ~kl_ę Pozatem w tozd.ziejach demonstran- stycznych szowinistów li tewskich, 
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Rozkład moralny Reichswehry 
ujemnie odbił si-= na JeJ wartości boJoweJ. - Uczciwość ofi
cerów niemieckich pr eszła do historii, na porządku dzien

nym są natomiast kradzieże i I ałszerstwa 
Kradzieżom i delraudacjom winien jest„. traKtat wersalski 

System fałszywYch buidtetów, słttżą- mu postępowanie w komisji dyscyplinar- jawnianie nazwiska, a w najgorszym wy 
cycb 11 tylko jako pokrywka do całego nej o wydalenie z korpusu oficerskiego, padk.u niewielka kara „Es ist der fluch · 
azeregu 'Ukrytych wYdatków, znanych lecz ciągnie się ono od 1926 roku, a pan der bOsen Taten, dass Sie fortzeugend 
Jedynie Heeresleitung t. j. dowództwu ten dotychczas chodzi w mundurze. Boses muss gebahren"-powiedział nie
IRelchswehry i nie pod.JegaJących kon- O pociągnięciu do odpowiedzialności miecki poeta - nie przeczuwając, iż sło
trolł, wydaje Jut od szeregu lat re.ulta.o śĄdowej C>ficerów i urzędników w Stołp wa jego z.najdą zastosowanie do wojska 
ty, blegwnowo przeciwne od zami«zeń sprawozdanie wogóle nie wspomina. niemieckiego, od wieków apoteozowane
kłeruJących sfer wojska niemieckiego. W beikarnoścl tej właśnie widać rezul- go ł ubóstwianego przez niemców. 
NJe Uczono się .z psychologją ludzką, lub taty samowolnego gospodarowania su- Ciekawem jest również, iż prasa nte-
tet opierano swe kalkulacje na wysoko mami budżetowemi. miecka, która na całych szpaltach roz-

-Dzlł I dni na•łłłpnych. 
Rewelacyjny programsłynnel wytwórni 
Fox-Film, zawieraiący 2 arcydzieła 

filmowe: 

'· „Dziewczyna z Piekła" 
Porywający dramat aktorki. której śwla• 
tłem życia była miłość, W roli tytuło· 
wef w najlepsze! ewei kreacii rasowa 

I piękna MARY ASTOR. 
11. 

NafczarowniefsZT poemat młodvcb aere 

„Wiosna Uczu~" 
Na!piękniejsza śymfonja miło8cl w wy
konaniu c:i;arui11cef pary kochanków 
Heleny Twelvetrees 

I Franka Albertsona. 
Wspaniała iłusłracia muzyczna orkies
t~ avmłonicznei pod dyr. Leona Kan· 
tora - Pocz. seansów o g, 4·•1 pp„ 
w sob„ i niedz. o g. 12 w pot Ceny 
1Dieisc nainiższe, po 1 zł. 1.50 i 2 zł, 
na l seans wszystkie mieisca po 1 zł. 
w 1ob. i niedz. od g. 12 do 3 po 50 !fr. 
i 1 ił. W szeik e ulgowe bilety watne 

po cenach 1 zł. I 1.50. 

stojącym pocz.uctu honoru i ~bowiątko- Silą faktu każdy z obwinionych off- wodzi się o najdrobniejszych naduży
woścl, cechuf ących przedwojennego za- ~ów, tnaj~cych styczność ze sprawa- dach w artnjach państw sąsiednich, tym 
wodowego oficera niemieckiego. Omy„ mi pieniętnemi, znał i zna cały szereg wypadkom poświęcUa zaledwie klika 
lono się jednak: oficerowie powołennl WYdatków beżptawnie uskutecznianych wierszy. Gazety nacjonalistyczne za~ 
Rzeszy załamali się psychicmie pod I i to na cele - ujawnienie których wy- odkryły winnego-Jest nim traktat wer-
wpływem samodzielnego dysponowania wołałoby burzę nletylko w opozycyjnej saiski, który zmuua biednych oficerów tL) • • • 
znacznemi funduszami, bez kontrotl ł prasie niemieckiej, lecz ~wnież mogło- nlemłeckłch d:o kradzieży pieniędzy rzą':' -.,~IJ m1e,;1e, ~e ..• 
system fałszywych bud.żetów, actkol- by spowodować skandal miedzvnarodo- do\Vych. Twórcom traktatu nie snito się 
wiek dał duże korzyści Rełcbswehrze W)t. Rów.nleż nasuwa się przypwszczenie, o takiel interpretacji i spodziewać się nie „. podczas pożaru rezydencji norwes
pod wzgl. wyposażenia technicznego, a .te oficerowie ci zna.U niejeden Wydatek mogli, ł.t w ten sposób podkopują war- ·kfego następcy tronu i jego małżonki. w 
kazanego traktatem wersalskim, spowo- s'\V'Ych ptzelożonvch, bez kontroU go- tOść moralni\ lrorpusu oficerskiego nie- Skaugum, ocalały wszystkie niemal, bez 
dowal jednak zgangrenowanie kotrjmsu spodafujących włelkierrll sumami, utyty mlecklego, bez której 8rn1Ja nie przed• cenne skarby, iakie były tam nagroma
oficerskfego I urzędniczego nlenrloeckłe· na cele „nie mające bez.pot;tednieJ stycz.. stawia wartości boJoweJ. . dzone, Jak srebra stołowe, klejnoty, dy
go - a tern samem odb!t słe uJemnte na nośeł z prteznaczeniem". A więc cicha Szkoda. te Clemenceatt nie dozył tef wany. obrazy I t. p. Wszystko, co mialo 
wartości bojowej wojska. umowa - ,,rączka rączkę myje". Dys-f tntę'rpretacjt - uc!eszytby się niewątpll- jakąkolwiek wartość, m. in. i kołyska, 

_ Dowodzą tego choclatby mesłychaine kreeJa - a w nagrodę bezkar.ność, nłeu- wie tym niespodziewanym sukcesem. oczekująca na mającego się w najbliż-
d I k h be szym czasie urodzić potomka następcy 

na u.życ a I radzieże - o któryc o e- tronu, zostato przewiezione do zamku 
nie dowiedziała się opinja eurapeJska. Bielos· ~n~ SIDJO :Ji' a I . . k 61 k" o I z k Sk Nie mówiąc Jut o zatuszowanej aferze "' U O&? ODJJI r ews iego w s 0 • ame w au-
kpt. Lohmanna, przy któreJ skarb Rze- ;, gum Jest doszczętnie zniszczony. 
szy poniósł stratę przeszło 1.ooó.000 po111odufe upadeli moralnojcl I frafłedi«= fto6łef ··· cz~onkowl_e znakof1:1it~J nowojor-

k I · i h t ""' sklej orkiestry f1lharmonlJne1, dyrygowa 
mare • 0 sprzen ewierzen ac na 5 octm W J~dnetn ~ pism francuskich ukazał .Istniejąca u nas ustawa zezwala na nej przez sławnego Toscaniniego otrzy-

. wojskowej w Kllonjf, które rzuciły zu• l· 
ipelnle nowe oświetlenie na <>śławloną 1 się ostatnio artykuł znahej działaczki ju niafźelistwa 9-letnich dziewczynek i . muJą wynagrodzenie 200-300 dolarów 
reklamowaną uczciwość niemiecka.w Obeć ioslowlańsklej, doktora Maszy Zivano- 12- letnich chłopców. Można się don1y-l miesięcznie. 
ne fakty, z któremi Reichswehra musiała wić, omawiający polożenie kobiet w śleć, Jak katastrofalne dla moralno~ci i •.. w Londynl'e odbyt się zjazd wszech 

Jugosławii· zdr,,w;a publicznego pociaga to za Sl)b'.\ brytyjski prasy. w którtm wziefo udział 
się zwrócić do Reichstagu, Jeszc~ Ja- Autorka przytacza szereg maro zna- skutki. Najcztściej iaka młodociana mę- stukilkudziesięciu przedstawicieli na!
skraw!ej wykazują gangrenę szerząc~ nych, a zupełnie S{lttsacyjnycli faktów, tatka, której mąt •jest jeszcze prawie większych pism angielskich, których 
się w szeregach dowódców niemiec- rzucających ponure świaUo na panujące dzieckiem,-staje się kochanką teścia lub wspólny nakład wynosi około 30 miljo-
kłch. w ~J o,iezytnie stosunki obyczajowe. pada ofiarą nierządu. który rujnuje ją nów egzemplarzy. 

Minlsterjum Rełcłiswenry zwr6clto ..Olbrzymia Ilość analfabetów - pl- fizycznie t moralnie zanim zdoła rozwl- .„ na lotnisku pod Wiedniem, w As-
się ostatnio do parlamentu o przy:inanłe sze dr. Zlvanowić - oraz fakt. ie zna- nąó sio w kobietę". pern, popisywał się amerykański lotnik 
pokrycia na straty, poniesione prw czna część ludnoścł wyznaje rellgję mu „Podobne stosunki panują nletylko Doolitte, który posiada wszechświatową 
kradzieże i fałszerstwa personelu w9J· tułmaflsh I uprawia Wieloźeństwof któ wśród ludności muzułmańskiej, lecz rów sławę jako akrobata powietrzny. Zu
skowego. A sumy te są duże: i tak w Ko re ogromnie sprzyja rozwojowi nierzą- nleż wśród części ludności chrześcijań- chwałYrrt jego wyczynom przypatrywa
mendanturze Berlina wyktvtO w lipcu du, powodują, że położenie kobiet w Ju skieJ, która przejęła te zwyczaje od mu- ła się publiczność z zapartym oddechem, 
1928 roku nadużycia na sumę 469."4 goslawif Jest bez. porównania gorsze, nii zulmanów· Trzeba wiele czasu I wiei- darząc śmiałego lotnika hucznemi oklas-
marek, t. J. około 1.000.000 .zł. W ko- w innych państwach europejskich". kieJ pracy rtad uświadomieniem społecz kami· 
misji gospodarczej 3 dyonu samoohodo- „Mężczyźni bardzo często porzuc~~ nem, by kwestia nierządu i handlu ko- ... radjostacja berlińska nadała temi 
wego I 3 dyonu taborów w Lankwltt swe tony, biorą sobie Inne. a tamte opu- b-ietami w JugosławJi usunięta została dniami wygłoszony w Ameryce odczyt 
sprzeniewierzono 125.000 mk., t. J. pra- szczorte wpadają w otchłań nędzy I pro- poza nawias życia I prtestała być dra- Edisona o połączeniu lskrowem Europy 
wie 300.000 zł. W zakład·złe gośpodar- $ł~tucji. Wielożeństwo umożliwia rów- matem dla tylu kabi et. jak to się dzieje z Ameryką i o jego znaczeniu dla handlu. 
czym w Stołp machinacje oficerów go- filet pod płaszczykiem legalnego hare- dotychczas''• przemysłu i politycznych stosunków mię 
S'POdarczych w zmowłe z perso~lem mtt prowadzenie domów nierządu". dźyharodowycb. 
5 p. kawalerji naraziły skarb Rżeszy na 

:~~~~=.:~~;,i. :·:~h1:d:7!'1 Tajem n i c A ro sy1· ski eJ· duszy'' 
~~~·,o~~uf fo.~~;a~k~~~~~ g~tr~tC:f1: ~ ' ' . 
na złotych. Niewątpliwie wszęd2łe rtro~- która jest dziwną mieszaniną Sentymentu, Okrucieństwa, 
się zdarzyć ludzie nleuczclwt, 1 cz fit>~ poboz· no·s"c1il •• bluz· n1·er twa 
i wysokość tych sum przek1racta ntttme. 

~~di ~~~~d~~t~a mówić o spotaełtci:- odsłaniają pamit:tnlki lokatora nocnego przytułku 
Nie Jest to tednaK najgro!nlebtftt1 A1fademja w Leningradzie wydała I z kt6reJ Dostojewski i Gorki wzleli typy Spotykalo się tam ~żłonków znakomi-

obJawem gangreny - natomiast feśt fil~ tlledawno pokaźną książkę: pamiętniki Wie-tu bohatetów swoich powieści. Dżiel tych rodzirt, oflecrów marvt:aki. arysto
zupełna bezkar,ność łub tet kary __... nie tóśyjskiego pisarza Mikołaja Sewenist- nica ta nazywała się „dzielnica stodół". kratów, wyższych urr,ędn!Vw. właści-
stoJące w żadnym stosunku do przewi- k b z jd ł bl T d 
nlenła. A więc kpt. Lohrnann u sweJ O'\vś.; ardzo poczytnego w 60 latach na owa się tam w po iżu vlacu ar- cieli otnu i bankieró-w, kl''lrzv w żebra-

ubiegłego wieku. gowego „nocny przytułek", w domu księ czyt:h łachmanach zbierali uo nlica..:h ! 
afery z biurem ftlmowem „Phobus" wy- Pamiętniki te posiadaJa wielką war- cia Wiazemskiego. Wiodtv w nim nędz- domach Jałmyżnę, aby ją potem przepić. 
szedł nietylko bezkarnie, lecz otrzymał tośO. poniewa:t odsłaniają tajemnicę „ro- ne życie półnagie postacie. Sewesznikow Pewien człowiek, nazywafac się Iwan 
Jeszcze lukratywne stanowisko " ~Ub- syfśkiej duszy'\ tej przedziwnei miesza- oddany pijaństwu, spędził w tym przy- Iwanowicz, który twierdził. że iest atrnl· 
syd.jowanytn przez rząd iprzemyśle lot- niny sentyrnentalności, okrucieństwa, po tułku pofowę swego życia. Wśród mle- faf>etą, był niegd}'Ś dyrektorem minister 
nic~m~prawłe 0 olorzymłe na<ftrtycia w botpl}ści i bluźnier~twa:, Utalentowane- szkańców przytułku znajdował się pe- 1 ialnydl w Moskwie, miał dom własny i 
komendanturze BerUn, chi,gnące1 sio od ló 1 kulturalnego pisarz~ s.ewesznłkowa wien bficer rosyjski, który porzucił służ- poważne konto w banku. Pewnego dnia 
czerwca 1928 roku dochodzenie je~zćz-e można uważać całkiem smiało za proto· bę wojskową, aby wieść życie „wolne i znikł bez śladu. Sądzono, że umarł, bo 
nie jest zakończone, co. tern V:lęksit! łfr! nłeśmłertebte~o żywego ni~hos~cźr- bez troski

1
'. przed zniknięCiem zapisał calv majątek 

wzbudzać musi zdzlwleme i'!ł sprawo- ka , .bohatera diamatu Tołstorn. mte.1- Jeśli oficer połrzbował pieniedzy, do rodtinie. Dopiero potem wypłynął jako 
z.danie budżetowe t>odaje ~posób lfóbi~- gertta, który stoczył się na dno ofjańst- st~w.ał na ullćy kurczów. Sztuke tę, któ- „żywy ~leboszczyk:' w nocnym przytul 
uta tych nadu:tyć pr~ez fatszowa.nfe db· wa. reJ się wyuczył, opanował PO mistrzow- l ku w dz1elnlcy stodoł. Innym znowu oka 
kumentów i książ~k oraz -wysokości stra Sewesznikow. pochodzacv z dobrej· sku. Tarzał się po bruku, krzvczł i jęczał I zem przytułku był niejaki „Humboldt". 
ty państwa a takt..e znane są natwiska r. o. dziny rosyjskiej, przybyl z prowincji Każdy .ptzechodzefl, zdjętv litośCią, da-

1

: Był prawdopodobnie nie2dyś uczonym. 
oflce·r6w i 'urzędników którzy naduży- do Petet~burga i tam staf sle niewolni- wat tnu Jalmttżnę. Kledv zebrał odpo- Humboldt lubił namiętnie teatr i był na 
efa te popelnlall - a ~lee cały rnatetjał kiem str~sznego rdzennie rosvjskiego wied~ią sumę!. wsiad~ł ~o dor?ż~i i ~a- każdej '!remierze. S!edz. ał ~a ga!er!i, 
do &Prawy sądowej egzystuje. nałogu, pijaństwa. zał się obwoz1c po m1eśc1e, wvso1ewu1ąc w surducie na golem ciele, pomewaz me 

w dirugim wypadku w Lenkwitv ófi• l>onleważ nie mój(ł dostać stałego za wesoło piosenki. Potem wracał do przy miał kosząH. 
cer, któremu dowle.d·tlono sptzenlewre. J~oła, ~trzymywał si~ z ?._rzyj<!:odny~h za I t~łk~ ~ pfaci.f wszystkim towarzyszom Jesz~ze inny. n~ie~zkaaiec _orzvtułku 
rzenie 125.000 mk. (350.000 zt.) I wYtla'" feć, byt kelnerem, dorozlrnrzem. p1eka·, nieqoh wódkę. . był gorhwytn b1bl.1of1lem. Posiadał wy-
nie ić:h na hula11kł, zóstaf śkażafiy tta rzem, ~rzekupnieii!• s.trażnkiertt. robotni· . M. ie.szkań.cy przytul~~.' o9tw~~·zonego 1 ją,t.k~wo bd~lności, w dziedzinie staryc~ 
bezprzykładnie niską karę, t. j. 6 trtiesie"' kłe.ą łabtyc~ńym I tak dalei. w gemal,nym dramacie Oorlrna ,.Na I kstązek. Mteszkancy lJrZVtułku miell 
e'7' więzienia bez vtYdalenia z woJska. Niezwykle ciekawy jeśt w oamiętni- dnie'\ skłc:da lisię ż śamych orawie inte·' swóją tajńą mowę. Szeweszniko · na-
. Wptawdzle wdróiorto przeciwKó file„ kach opis petersburskiej dzielnicv nędzy. ligent6w, oddtlaJącyćb się pijaństwu.! pisał o niej wyczerpujące studium. 
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Na czen1 ludzie zarabiają?.„ •-~~·-DZW~IĘKO~W~E 
Wypożyc~anie dzieci żebrakom. - Kto chce , kupić 
krew? - „Łańcuchy szczęścia przepisuję szybko 
i taniol''-Człowiek, który chciał sprzedać swą śmierć 

• 
todt, 13 czerwca. ! jak zaznaczyliśmy było to w okresie, I - Ponieważ mam zamiar popełnić 

Im gorsze są czasy, im bardziej lu- gdy szał lal1cuchowy ogarnął całe mia- samobójstwo, a wszystko mi jedno jaką 
dzie odczuwają brak gotówki, im trud- sto i nikt ·nie mógł nadążyć z przepisy- śmiercią zginę, przeto zechcą panowie 
niej zarobić na kawałek chleba, tern w:ę wanie długiego rzędu nazwisk w prze- dokonać zdjęcia ostatniej chwili mejto żY 
c~J dziwolągów spotyka się w dziedzi- p!sowym terminie. efa, za cenę 50 tysięcy złotych, za którą 
me SPOsobów zarobkowania. Niektórzy prawdopodobnie po pn:e-- to sumę chce ubezpieczyć mego chOrego 

Zwyklemi umiejętnościami człowiek czytaniu tego ogłoszenia odetchnęli z ul- brata"· 
dziś nikomu nie mote zaimponować· Igą. zrzucając z siebie obowiązek przep'- Nie wiadomo co odpowiedziało na to 

Buchalterów, stenotypistek, nauczy- sywania tych nieznośnych bzdur. Za towarzystwo filmowe, do którego z tak 
cieli. szewców, krawców i innych przed- I drobną oplatą mogli uspokoić swe sumie niezwykłą propozycją zwrócit się ów 
stawlcieli normalnych zawodów mamy nie, nie narażając się mściwemu losowi. bezrobotny. ale jedno jest pewne; ezło
aż nazbyt wielu, nie możemy nawet zna Lecz rekord pod względem oryginał- wiek ten chciał zarobić w sposób bez
leźć dla nich pracy. Bezrobocie zatacza nego zarobkowania pobił pewien bezro- konkurencyjny, sprzedając nietylko swe 
tak szerokie kręgi, że o braku sil robo- botny z Kielc, który nadestar do jednej z żytie, lecz nawet 
czych nie może być mowy, wręcz prze- warszawskich wytwórni firmowych list swą śmlerć-
clwnle, wśród rzesz bezrobotnych spo· z następującą propozycją: 
tykamy przedętawicieH ••-•••••••••••••••••-

Ab. 

wszystkich niemal zawodów. • 

zaj~ nti~~~~kfy~h.n~~~ei~d~~1as~~:~~: · co robił .Modzelewski w szafie?, 
na którem konkurencja nie byłaby tak 
wielka. Stąd właśnie biorą się owe ory- Nieudana wyprawa po rzeczy czeladników 
g!nalne o.soby zarobkowania, dawniej lekarski·ch 

Dzlł I dni nastł}pnych • 

•• 

„Pie U żni ołów" 
Wzruszający do łez dramat z udzia. 
łem niezrównanei Lupe Velez, ra
sowel!o G„ry Cooper i niezapom· 

nianej!o Louis Wolhelma 
Lupe Velez odłplewa pełne na
stroiu czarujące pieśni meksykańskie. 
PONADTO słynną „PlEśN WIEKóW" 
śpiewają treperzy w lasach i wśród 

dziczy gór skalistych. 

li. 
Sensacfa sezonu bieżącego. 
Jedna noc w paiistwle 

„QUl·PRO·QUO" 
Pierwszy polski film rewiowy oparły 
na oryginalnych zdfęciach w teatne 

warszawskim •. Qui-Pro-Quo". 
Udział biorą: HArtKA ORDOrt6W· 
rtA, Zimińska, Górska, Jarosy. Kru

kowski, Tom. Dymsza. Ławiński. 

Początek o godz. 4,30 po poł. 

mkomu nieznane. P 
Czy nie !est bowiem oryginalny ~po- tódt· 13 czerwca ciej szafy·„ zdębieli. Ujrzeli bowiem sku- Przg pro€g 

sób czerpania środ·ków na utrzymame z Przy ul. Lutomierskiej znajduje się lonego w szafie 18-letniego Jerzego Mo 
procederu • ładna kamieniczka oznaczona Nr. 40. Z dzelewskiego, swego byłego kolegę po W firmie Cybulski, przy ul. Piotr~ 
wypożyczania dzieci żebrakom ullcz- frontu na parterze widnieje szyld: ,.Pie- fachu, który przed niedawnym czasem kowskiej Nr· 119 robotnik Antoni Twar-

nym, karnia Mechaniczna" Mieczysława Choj został zwolniony z piekarni na własną dowski, zamieszkały przy ul. Ekerta 10, 
którzy tą drogą chcą wzbudzić litość nackiego. prośbę. odniósł w czasie pracy wskutek nieuwa-
wśród przechodnió~? . . W tyle za sklepem, nęcącym zapa- - Servus. Jurek! A ty tu co robisz? gi ranę tłuczoną czoła. 

Do Jakiego s.toptJ.ta pomzenta. a zara- chem świeżego pieczywa, znajduje się _ zawołali prawie jedno~łośnie. . . Poszkodowanego opatrzył lekarz po-
zem nędzy musi doJść ble~na matka? ,któ . dużych rozmiarów lokal, zajmowany _ Czekam na tramwaJ, _ chciał im gotowia i w stanie oslabionym pozosta-
ra.,p}emowlę swe sp~zedąJe na „dnio_v:-1 przez piekarnię mechanicz.ną, gdzie to w pie~wszej chwili odpo~ie~zie~ Modze wił go na miejscu. 
~1 zebrakoł!l, torturuJącym zaz.wyczaJ te smaczne pieczywo bywa wypiekane· lewsk1, lecz zastanowit się, ze i tak mu ~ drobing 
biedne malenstwa, bY: zmusić Je. do pła- Nocy ubiegłej do monotonnej pracy nie uwierzą, więc dat spokój i nie ode· W domu przy ul· Napiórkowskiego 
czu. Ale .z tego .czerpie sfę zyski, z tego piekarzy wkradło się pewnego rodzaju zwal się ani słówkiem. J Nr. 27 spadł z drabiny 17-letni Jan Ros
utrzymu1e ~lę nieraz cała .rodzina!;„ urozmaicenie z któregoby bardzo chęt- I oto po kilku chwilach obecność Mo- tecki i uległ zwichnięciu prawej nogi w 

Pr~ed kilku t~godnlam1 w ~rasie uka nie, gdyby to' od nich zależalo· zrezygno dzelewskiego w szafie została wyja'." kostce oraz odniósł ogofoe obrażenia cia 
zalo się. następuJące ogłoszenie: wali. śniona. ła. 

- ,,~ogę oddać swą krew ".'. celach Wieczorem. po przyjściu do pracy, Posesja przy ul. Lutomierskiej Nr. 42 Lekarz pogotowia, po udzieleniu po-
transfuzji· Jestem miody l zupełnie zdro- czeladnicy, a byto ich pięciu, zdjęli swe na której zna;duje się piekarl!ia, Qądzie- szkodowanemu doraźnej pomocy pozo-
wy. ~ladomDść~··. . . ubrania i zawiesili je w jednej z trzech łona jest parkanem od sąsiaduj~eege z stawił go na miejscu. 

Nietrudno sobie wy~braz!ć kim Jest szaf, znajdujących się w końcu piekarni, nią pola· W nocy Modzelewski prz7s,ko Drak opieki 
n~d~wca tego ogłosz~ma .. Prawdopodob przebrali się w swe stroje robocze i czyt i;>rzez plot, podsze<lt, pozostaw1aJąc W czasie bójki powstałej przy ul. Ba 
~1e Jakiś bezrobotny mtel.1gent, albo mo- przystąpili do swych codziennych czyn obuwi~ swe . ~ ogródkt:· do otwar~ego zarnej Nr. 5 między kilkorgiem dzieci, 
ze naw~t zwykly robotmk~ pozbawiony ności _do wypieku pieczywa. okna p1e~arm, I g~y by!1 koledzy Jego Władysław Bednarek, syn robotnika, 
~racy, kt?ry słyszał coś-n!~-c.oś o ten:, j Przy pracy mijał 1m ~zas dość ~zyb- p:acowah w pobllzu . ~teców, ~odkr.adł odniósł ranę tłuczoną głowy. 
~e w szp_italacb „prz~lewa, się krew z ko. Mniej więcej okol<> godziny .3-eJ nad I się do szafy, w któreJ. Jak wiedzt:ił, prze Pomocy lekarskiej udzielił lekarz po
Jednego ciała do. drugiego. ze ch,orzy bo- ranem jeden z czeladników ~hc1ał J?rz.e- chowywane ~yly zaws~e ub:a1~1a. . gotowia i pozostawil dziecko na pieczy 
gacze poszukuJą zdrowych biedaków. konać się jaka jest dokładnie godzina l Po zabramu wszystkich p1ęc1u zaw1e rodziny 
którzy oddadzą im swą w tym celu skierował swe kroki w stro- szonych w szafie ubrań oraz bucików i •a•mm· ••••••••--• 

krew za plenłądze nę szafy, w której bylo schowane ubra- kapeluszy, i przeniesieniu ich do ogr~ QMEWW&E +am 1 

- i oto nadawca ogłoszenia, nie mając nie, gdyż zegarek miał w kieszonce od ka w podwórzu, wróclt Modzelewski Je Wgjośnienie 
innego wyjścia zgodzil aie zaofiarować kamizelki. szcze raz do piekarni. chcąc przeszukać W związku z wcz(]lraJ·szy_ m artvkulem 
swe usługi. Gdy zbliżył się do szafy f otworzył pozostałe szafy i w tYm momencie, gdy 

W okresie gdy w Łodzi, jak zresztą jej drzwi, na twarzy jego odbito się z~~- z.dawało mu się. że ~toś ~dzie. w stronę n~szyi:n „Taj.em~icza ś~i~rć kobiety" do 
w całym kraju, kursowaly tak zwane mienie: szafa była pusta. Nie było am Je szaf, schował się do JedneJ z nich. wiaduJemy s1~. ze osobmk1em. który 'Y!~ 
,.łańcuchy s.zczęścia", które ni~jedn~mu go ubrania. ani też ubrania jego pozosta- Zako~czenia no~n~j eskapadł' amato dysla~a Naziębło o~da! w rece pohcJJ, 
łodzianinowi, a szczególnie nleJedneJ lo- łych czterech kolegów. ~a cudzeJ wlasnośc1 me trudno się dom~ był, m~ p. Buczak •. z,1m1eszkałv przy ul. 
dziance z a w r ó c i ł y g l o w ę w Zawołał więc szybko swych to\va- sleć: rzeczy zostały mu odebrane, zas RybneJ nr. 5, lecz Jakiś przygodny prze
pismach ukazało się inne nie nmiej cha- rzyszy pracy lecz i ci nie ujrieli w sza- niedoszły ich właściciel został z.bity na I chodzień, który Naziębłe znał z wi-
raktyrystyczne ogłoszenie: fie swych ub;ań, gdyż, gdy:t ich tam nie kwaśne jabłko i oddany w ręce policji, dzenia. 

- ,.Przepisuję łańcuchy szczęścia na było. Wraz z ubraniami zniknęły buciki ZL 
maszynie, szybko I tanio„. f kapelusze. 

To się nazywa wykorzystać okazję f Zaczęły się więc poszukiwania. Otwo 
przystosować swój zawód do potrzeb rzono drugą szafę, stojącą obok, lecz i 
chwili! Prawdopodobnie sprytny ma- tam rzeczy nie znaleziono-
szynista miał wiele reflektantek, gdyż Gdy wreszcie otworzyli drzwi trze~ 

Weksle wziął, gotówki nie dał, 

Jlor~~.:•onv pannv 11Jifttorji 
nie miał f!orderobu.-9fqd c:ola olero 

, Lódź, 13 czerwca. · Wiktorja zwykle sprzątała - nie było 
Stefan Kozłowski miał narzeczonzt 'w domu, Kozłowski złożvł mu wizytę 

pannę Wiktorję ,lecz nie miał żadnego jw towarzystwie przyjaciela Slusar
zajęcia. Zato panna Wiktorja bvła w lep skiego. 
szych warunkach, gdyż miała i narze- Nic więc dziwnego, że gdy p. Nesto-

;. umai J ro&. DJI. -f!!ltienfa czonego i zajęcie. rowicz wrócił do domu soostrzegł na-Oars H ".., • Chodziła ona mianowicie do sprzą- tychmiast ślady „wizyty" w .vostaci bra 
. Lódi.t3 czerwca różnych dyskonterów, ulży mu w iego i tania. Jedynem jej marzeniem bvlo jak- ku różnej g-arderoby oraz skrzypiec ogól 

Najlepiej jest czJ.owiekowi, któr.Y ma zmartwieniu i pomoże zdyskontowanie najszybsze pobranie się z Kozłowskim. nej wartości około 2.500 zł. 
gotówkę, nie jest skazany na manip.ula- weksli. . I Ale cóż z tego? Pan Nestorowicz przejął sle tą kra-
cję wekslami, dyskontowanie i mne Ucieszony Roszkowski omal me uca- Każdorazowo, gdy tylko wsoominała dzieżą i przypuszczał, że skrzypiec swo-
związane z wekslami przykrości· . łował Westfala i wręczył mu trzy weks 

1 
Kozłowskiemu o małżeństwie. słyszała ich już nigdy oglądać nie bedzie. 

Przekonał się o tern na własneJ sk6- le po 200 z.łotych każdy. Wręczył mu 

1 

odpowiedź: Tymczasem policja sorawiła mu nłe-
rze p. Bronisław Roszkowski. w~k~Je i czekał na . ~otów;k~. Czekał - Chwilowo jest to niemożliwe, spodziankę: nie tylko, że odnalazła 

Pewnego razu otrzymał on od jedne- d~1~n, c~ekał dwa ąm 1 tyd.zien, a got~w . gdyż jestem bez pracy. Widzisz. że nie skrzypce i prawie wszystkie przedmlo
go ze swych klijentów należną mu kwo- k.1 Jak ni~rr_ia tak mema· Nie pokazw ał l mam nawet przyzwoitego ubrania. ty, które zostały zwrócone orawemu 
tę w wekslach. Dostał trzy wckselki po się rówmez West!al. . . Pewnego razu p. \Viktoria śmiejąc właścicielowi, ale znalazła również i Ko 
200 złotych każdy. A . że potrzebna była We~tf~fi, ~~e~~6iąf~~l~k:g~1 ~bf:~;! się, rzekła do swego ~arzeczonego: złow~kiego i ~!usarskiego, fak równ~et 
r;I~ :cio~~ko~~~~~Ć:anowi-t Posiadane wek wać że lada dzień sprawa będzie za- - Narzekasz, ż~ me masz u~rania, ł Janinę Szewczykową, gdzie skradzio-

Lecz w dzisiejszych bezgotówkowych tat~iona a ten młody człowiek, którv mieszka ne rzeczy były przechowvwane. 
czasach nie jest to rzeczą tak łatwą, jak- Jedn~kże cierpliwość nawet najlep- na trzeciem ~iętrze przy ul. Prz.ejazd 35 rzeczy. l'.!rzechowywała nie Szewczyko
by się na pierwszy rzut oka mogło zda- szego i najwyrozumialszego człowieka a u które~o J~ sprzątam. ,ma kilka lad- wa, a JeJ mą~, wobec czego wvszła ona 
wać. Roszkowski miał bardzo rzadko ~o ma swoje granice. Roszkowski stracił nyc~ ~an:uturow. Mógtbys bardzo przy cało ~. opres11. 
czynienia z wekslami, dyskonterów nie cierpliwość i wniósł doniesienie do pro-

1 
zwmcie się. ub.rać. . . opre~n. 

znał· więc zamiana weksli na brzęczącą kuratorii. Pan!1a .w1~tona zartowała. a !<o- Nie moż~a jednakże tego powiedzieć 
monetę szla mu jak z kamienia. t Sąd skazał 35-letnlego Michała West złowsk~ wz1ąl zart za dobr.a monetę I po o Kozłowskim i SJusarskim. z których 

I oto nastręczył mu się w ~ej kł.opotli I f~la na jeden rok więzienia z t>0z•bawie- stanowił pomysł ten zreahzo~ać. pi~r~szy zost~t ~rzez sad skazany na 6 
wej sytuacji zbawca w osobie Michała mem praw. I Pewnego dnia V: południe. gdy p.

1
m1es1ecy wleziema, drul!:i zaś - na jeden 

:Westfala, który mu obiecał· że, znaiącł Edwarda Nestorowicza, 1 u którego p. rok wieziena z pozbaweniem oraw. 
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WyJazd na wieś. 
.-a więc postanowllUmy wyfecha6 Da wid. 

Ostateczna rozmowa s fmpoda:n:an brzDJiala Il&• 

łł4Pufp1 
- Więc: przy)echłe pan po rzeczy w czwar. 

tek o godz, 6-el 1rana1 tak?.,. 
- Tak, hik, prou• pana..,-odparł nrdecz. 

ale mlły właściciel willi, - Proszę spakować 
rzeczy, abyśmy je zara: 111o~i ulaclowa6 aa 
w.s •• „ 

- W ponędku." 
Ory mam opisywać przebieg nocy r.e kody 

aa ciwartek? ~. Czy państwo wiclzleli kiedyś 
trzęsienie ziemi?.... Albo widok ndasteczka po 
lłraszliwym poźl!tl'Ze?," Albo wnętrze bimb ~ 
napad.złe bandy r&busiów? ,. 

.Mieszkanie nurze miało coł mpólne~o z temi 
wuystklend wypadkami. 

zunacz. tylko, te owej nocy 1Palem pt~ ... 
łcie minut w kurytarzu na cynkowef wmmie, a 
o pilłtei zaczęło slę znoszenie rzeczy na podw6. 
n;e, · Usiedliśmy na tłumokach l czekamy, MiJa 
u6sta, p61 do siódmej, a mego fospodana nie 
widzę. Pomylił adres, c::r.y co - myłl• sobie, :to
na ac:izęła się denerwować ł doetała małCS:o ata· 
!,.u żółciowych kamfen:!, 

Zawezwany lekarz szybko zlikwidował całe 
zajście 1 usiedliśmy z.nowu na czerwonej poścfeli. 
O ó§mef wozu jeszcze nie było, natomiast zaczął 
p&(fa6 deszcz, wobec m:ego wszystkie manatki 
zaniosło się do lłenL Oczywiście, że nikt 1 Io· 

~ 

~ ~~!!!!! ~ 
~•aleńsfgo młodośc:i ł miłośc:i, 

Arcydzieło l(enfalnel(o retyaera A, P'EYDERA P• t. 

Miraże Sz-cześcia 
(%łofo111ła.u Jlnioł) 

Wzru11afllcy dramat lluatrullłCT ddefe młodel(o utraclu•n. 

W rolach fł6wnych: ;,:· ========== 
ulubieniec publiczności · ulubieniec kobiet 

Michał Czechow' Gaston Mo-dot 
piękna oraz 6-eio letnia 

Karina Bell Bianka Loret 
Dodatek dfwlfłkoWJ I aktualn' polakl. 

Początek seansów o godzinie 4.ao, 8, 8 I 10. 

Bez 1norg.no.rek 
i bez podawania rąk! -· 

IJpałg wumodaiq pewng€h reform 
ZWU€ZG)O.W:U.€h f 

katorów nie mógł przejść po schodach, wobec Łódt) 13 czrwca. zapominać o względach stokiroć wainlej-
czego musiałem wytłumaczyć kilku lokałorom Od jednego z naszych czytelników szych -
1-.ożliwie najspokojniej, te to me moja wina, otrzymaliśmy następujące uwagi: hygjenJ:cznych. 
pm:yczem niemal zupelnłe ~hrypłem, Gdy o Upat. Strasznie parno. Brak popro- C6t z tego, u urzędnik nosi marY1I1arkę, 
dzłewięteJ wozu jeszcze nie było widać, odpa· stu tchu. Przechodnie co kilka kroków skoro cały jest spocony l kręci się na 
kowaliśmy wszystkie manatki i odłożyliśmy z ko· wstępują do cuklemi, do chłodni, do swym krześle, nie mogąc soblę- dać ra· 
nlecznośc:l wyJazd na „lepsze czasy"„. zwykłej budki na szklankę zimnej wody dy z upałem[ · · 

Po południu pn:yszedł sam gospodarz, kt6ry sodowej. Jest to jeszcze Należy stanowcw zezwolić urzędn!„ 
mocno JIU przeprasz'1, ale koń się potknął więc: Jedyny artykuf, kom zarówno vrywatnym, jak i pań-
nie mógł na czas przybyć, Przyrzekł, że jutro który ma w Łodz.i wz.ięcie. stWOwYill na. . 
będzie napewno o t•i samej godzinie, t. i. 0 W biurach urzędnicy co chwilę ocie- · zdejmowanie 'marynarek· ·v'tJdcms · · 
sz6steJ. raja, kroplisty pot z czoła. Sztywne kol- upałów. 

Nie włerzyllłmy mu tak bardzo, więc d0 P•· nlerzyki ocierają się niemile o spoconą Interesanci najwyżej mogą Im zazdroś
kowania zabraliśmy się nieco później - 0 dwu. szyję. Marynarka krępuj.e ruchy. Dusz- cić, ale w~tpię czy będą mieli z tego po-
nutej w nocy. Zaledwie Jednak wycllłgnęliśmy no, żar, brak powietrza. wodu do kogokolwiek urazę. 
po§ciet s łóżek, ~dy na dworu rozległ się tur· _ Czemu pan nie zdejmuje mary- Przy tej okazji chciałbym porusz~ 
kot wozu. narkl? - zwrócitem się wczoraj do je- Jeszcze Jedną sprawę z tej samej dzie-

A'! . -
,ńoli 'f'(} 
• atr . h~hle~ó(J·~C>~ .... il'.„ 

..... . '· 

. smoking · konl1r1nci1ra 
I habli mni.:ha 

lviezwykla przemiania artysty 
kabaretowego w braciszka 

klasztornego 
Niepowszednia w dziejach teatru hl

~torja wydarzyła się niedawno w Au
strji. 

Znany i lubiany w kabaretach zarów. 
no Wiednia Jak też Bukaresztu i Berlina 
konfęrencier Harold Perry. elegancki, do 
rodny i młody mężczyzna „z monoklem" 
- porzucił nagle karjerę sceniczną, roz
dał swą garderobę kolegom i.„ wstąpił 
do Jednego 'z położonych w górnej Au· 
strji klasztorów jako „brat Odilo". 

Zamiana: eleganckiego smokingu na 
zgrzebny hablt wywołała. oczvwiście, 
nielada zdumienie w sferach zaintereso· 
wanych. Ogólnie przypuszczano. że jakiś 
ciężki zawód miłosny spowodował · ten 
krok f erry'ego. · · . 

Niedawno· jednemu z wiedeńskich 
dziennikarzy udalo sie uzyskać widzenie 
z „bratem Oc!ilo" t - oto co były artysta 
kabaretowy .opowiedział o sobie przed
stawicielowi prasy: 

- Chce ·pan wiedzieć, dlaczego po
rzuciłem kabaret i wogóle źYcie świec
kie dla „szarej" egzystencji mnicha? -
Zwyczajnie - dlatego, że Już od najwcze 
śniejszeJ młodości czułem w sobie powo
łanie do 'spokojnego zywota w klasztorze 
oraz do studjowania teologji, co też .jest 
obecnie mojem zajecfom. 

Karjerę teatralną obrałem przed la· 
ty - z musu, musiałem bowiem zarabiać 
na utrzymanie mojej matki. Obecnie· jest 
ona zabezpieczona materialnie, czemuż 
więc tiie miałem pójść drogą meito powo 
lania? .. . · .. _ · . . . . · . -· .· 

_.,. Zaćfoei'iiineJ pt.iyczyiiy me~ó wstą· 
plenia do klasztoru niema. nie jest to 
więc - Jak pan widzi - żadna sensa
cja„. 

Czuje się obecnie bardzo szczęśliwy, 
jestem z tycia mego bardzo zadowolo
ny.„•• - Jut pan przyfechał? zdziwiłem slę, wl· dnego z wrzędników, który pocit s!e nie- dzł.ny, a mianowicie . 

d.z~c mego gospodar.za. mitosiernie i ciężko dyszat · podawanie ·rak na przyivita.nie. · p · 1 kl ., f. I\ 
-Ano, tak - odparł, - nie chciałem się - Nie można - odparł z talem~· Przynajmniej podczas l~ta, gdy . ręce są ; .o S · · 88 r \V m1ryc1 

ap6źnić więc wyjechałem „zdzlebko" wcześniej, zalatwiamy tu interesantów, wiec · spocone I nieprzyjemne w dotyku, ogra· . . d . d k . . . p I k; 
a zrana mam tu leszcze fedn4 przeprowadzkę.. nie można.. · niczajmy stosowanie tego zwyczaju do SfJl'OWa ZJI. - e orac1e Z 0 s 

W zdenerwowania wszystko m:łowiekowi Warto sie na:d tern zastainowić ... Czy minimum! Czy nie można okaząć komuś IstnleJący Juf od dłuższeR"O czasu w 
WJP•da z ręki - test to rzecz powszechnie zna· naprawdę przy.jmowa-nle w u·palny dzień szacunku bez uściśnięcia spoconej ręki? Nowym Jorku stały teatr polski. dążący 
na. Nic więc dziwnego, że atłukłem dwie wazy, interesantów bez marynarki A więc bez marynairek I bez podawa- obecnie do podniesienia swego poziomu 
Jakiś kryształ ł połowę waz.,..tkich talerzy, Sznu- jest nietaktem?... nla ręki!... artystycznego, postanowił wvstawić gra 
ry się rwały, pierze wysypywały się 1 pokieli, O wiele milsza jes·t dla oka jasna koszu- Upały wymagają -pewnych reform ny w Warszawie niedavmo dramat mu· 
balfa się t"ozsypała i t. d. Słowem - wid-zlałem, la, niż ciemna mary1narka! Pomijając zwyiczajowychl zyczny Jotejki pod tyt. „Zygnmnt Au-
ie przyplętał się do nu pech, zreszfa, względy estetyczne, nie wolno Ada• Siedlecki. gust". . 

- DłuteJ jut czeka6 nie mogę - oświadczył 
eoepodarz, - Myślatemi że państwo bęcl4 mlelt W dramacie tym cześć dekoracyjna 
wszystko przygotowane.„ Wobec tego nafplerw Bobo"'ero..,1·e ~eR.&.ronn odgrywa dużą rolę, więc aby go nał~ży-
ławiozę tamte rzec::r.y, a tu przyfadę o az6stef.„ B ,..... „ j cie wystawić, postanowiono sp. rowadztć 

Zr b'I 1 -• • "-óst J "' dz" b - .A. · · h- 4 dekoracje i kostjumv z Polski. · ,„ 11: li~ m~.:. &1=·~6;" mo;te:i° ~~~dzl~: kawalerom• order~- za wg •• ne t w tym celu zwrócono sie dq warsi'1-
chłop byl ailny, a Ja taki 1męczony, taki sła- . . zosłua•~ . . . . . wskich teatrów miejskich i sprawa zo-
biutJd.„ Słynny reżyser Cecil . B. de Mille, . Ramon Navarro . o~z~acz9nv został st~la już załatwiona tak dalece .. że zasa-

Oc:zywłścle, te o pi.ej siedzieliśmy fuł na twórca dwóch wspaniałvch filmów „Ozie dypl~~ęąi hono_rowym Unii f'a.n-Amery- dmcze dekoracje ·z-ostaną wkrótce. WY• 
poiłw6rzu, • fary nie było wida6. O dńewilłteJ sięcioro przykazań" i „Król królów", uzy kańskiej ·„za z-asługi na polu sze.rzen.ia słane za. Ocean. 
zanosUHmy rzeczy z powrotem na górę, gdy na-1 skal od Watykanu za wyjątkowe tylko pr_zyj_ąźnt i _zr,<;>zµmienia dpprei woli Ła- --..--- · · 
gie dozorca pr1:ybiegł~ ośwladc.zaJlłC, ie wóz tuż zasługi udzielane ~dznaczenie - został I cińskieJ , Amery.Iąwobec. całe2:o świata'.'. · TEATR POPULARNY. · - -· 
ledzłe. Szybko znleslłśmy rzeczy .z powrotem mianowany członkiem Kapitułv Grobu Co.nr:ad NageJ . Jest . doktorem honoris Dziś.· piatek. ostafofe powtórzenie komedii" e. 
miałem fuł niebywałą wprawę w znoszeniu m~· Chrystusowego. . causa uniwersytetu californUskiego. Oandilota Ukochany Palemonek". 
&Il) I k ał · · . dll:i I eh ł fak1ś . · · Jutro sobota i nie<lziela wiecz. l>rzygotowywa • ec::i ~ ~ 0 się, ze wpraw e e a Twórca Atlantydy", jeden z najwybi . Nils Asther. otrzymał wvsokie odzna- na P.rz.ez cały zespół ,kapi.t_alna rewia „My mo.że-
w6r.,T: :m.0 ::„~yjechalłmny, Następnego tnlejszych r~żyserów francuskich, Jacqu czenie ~d króla, szwe~zkieR"o. m:v też·•. TEATR MIEJSKI . 

• • cizi k w6 es f eyder, odznaczony został Le~ja, Ho- Lewis Stone, posiada szer el?: odzna- • • . . 
dnia była niedziela .•• W pome ate .z PfZY· 1. ó 1 • filmu Białe czeń amerykat1skich francuskich i an- : D~i_ś, futro ~ · Pniutrze ostatnie przedstawienia !echał z połamanen'l kołem, wobec cze'° powę- nor~wą. W rea g osnego . " . · ' ,Mysh". An.dreiewa. . . . .. .. 
drową.ł do kowala, gdzie bawi na 1-HJ clo- cfeme", W. Van Dyke, powołanv został giels~1ch, ~zdol;Jy~ych n~ polach. walk w I . :MIEJSKI TEAT'R LETNI. . . ··. 
trchczas_ na członka ho~?rowego słynne!!'? •:Ad- czasi~ ~vo1ny światow~1. Dziś. iutro i pojutrze ostatnie przedstawienia 

Wreszcie w=oraJ tona wyj.chała u włeł wenturers Club , do które . .l?O ~alezą Jedy Piękna Marion Davies ~d~n~czon~ Z? sztµki . Asz_a . .. Motke z.Jodzie!" w reżyserii A. 
i r,iei\mi, lecz bez rzeczy„. nie najznakomitsi podróżnicy 1 uczeni. stala prz.ez rządy francuski 1 h1sznansk1. Marka: · ,.. · 

Pościel. sprzęty i różne tłumoki leię na po· W'Afi 
dwónu już od 2.t.ch godzinHo 2 · potężne przeboje: 

Prosiłem w k~łe, łe&y mi dali po· .._ ~ 
„ . . „.! 

I '• .~ . ·, , .'. 

l ' . ·. 
!!ler1111ek pollcyJny. Powiedzieli nd, tebym sobie 
rnJożył prywatny kiomłsarjat. bo oal na to nie 
m'!i'l ludzf. 

Więc trudno, sł.U. na podwórzu I czekam„. Twoje· czarne ttczy~:~~ ,,Szalaiitkłl 
. · 111lloic'' BICZ 

Dgzuru opiek. 
Dziś dyżuruj~ a;ptek:i: L. Paiwłowskjego 

{Pjotrko.wska 307), S Hamburga (Ołów.11a. 50)_. B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 4) J. S1tk1ew1cza 
tRm>ernika 26). A. Charemzy (Pomorska 10) A. 
Potasia (Plac Koscielny 10). 

Dramat miłości, podejrzeń i zdrady. · Ws~a· . 
niałe zdjęcia Wenecji. 1e1 kanałó:w ·i roman-• - -

ty~znych pieśm gondoljerów: . · ·:. · 

W roli głównej: MARJA fi:9~DA... . ... , .. ,. 
·;:•,- .;·. .· . . , I . ,.·· ....... ,' ~ 

·' . 

Dramat wfosennej miłości. 

W • roli . głównej · pęłna czaru 
C:Ol.llEEN l'l"oonE •. 

.. . .. 

._ .. Wkrotce „L_~tłA". 
~· ·· 
i~'1,i:\. 
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Przecudna operetka 

Oskara STRAUSSA 
Czar melodji i romansow cygańskich! 
lmponuj\cy przepych wystawy! 
Rewelacja ruchu, dtwł(ku i barmonji. 

,,wesele 
w Hollywood" 

1930-----------~--
Str. 5 

!iroei,;~no śn1i~rt DJróifli 
z r~kl o•zulcaneao kliJendo 

W Nowym Jorku wywołała wielkie nych był robotnik niejaki Laurence Col
wrażenie śmierć jasnowidzącej wróżki, lins, kaleka, który cierpiał na nogi tak. 
która od dłuższego czasu operowała na- że zaledwo mógł chodzić o kulach. 
zwiskiem Palmiry Bruno w rozmaitych Przeczytawszy jedno z ogłoszeń 
sferach społeczeństwa, ogłaszając. że ja- wróżki, udał się do niej, a ona zaręczała 
ko medjum spirytystyczne, wie wszyst- mu, że go wyteczy. 
ko, wszystko przewiduje i za pośrednie- Collins przychodzH więc na seansy, 
twem duchów leczy nieomylnie wszyst- płacąc wysokie honorarja. które razem 
kie choroby, wyniosły około 5 tysięcy złotych pol

W rzeczywistości wróżka nazywała skich, tak, że kaleka wydał wszystkie 
się Palmira Sabola, była mężatką, a swoje oszczędności, a nawet wysprzedał 
przytem prześliczną kobietą, która zaj- do ostatniego mebla urządzenie swego 
mowała wspanialy apartament w nowo- mieszkania· 
jorskiem przedmieściu - Brooklynie. Kiedy nie posiadat już ani grosza, a 

Jeden z pokojów tego apartamentu. jego stan zdrowia wcale się nie pole
ten właśnie. w którym Palmira udziela- pszył, udał się jeszcze raz do wróżki, żą 
la porad, był cały wybity czarnem su- dając od niej zwrotu pieniędzy. 
knem, po kątach stały szkielety, jakieś Jednak piękna Palmira przyjęła go 
dziwne zwierzęta wypchane i ptaki, a tylko szyderczym śmiechem. Wówczas Opera ci· e czaszki . nadto rzeźbione w kamieniu bóstwa bud Collins dobył rewolweru i jednym strza-
dyj,skie i afrykańskie. lem P:Ozbawił ją życia w obecności mę-

PL\ 'J'EK, da. 13-lło czerwca. 
Godz. 11.30-11 •S Pru~l~ Pruy Krajowe! 

na scenie bulwarowego teatru 
w Parytu 

Jeden z bulwarowych teatrów w Pa
ryżu, uprawiający wyłącznie reJ;Jertuar 
sensacyjny, wystawia obecnie sztukę, 
w której główna postać, profesor - chi
rurg, operuje pacjentkę swa na scenie.„ 

Jest to - bardzo poważna· operacja 
czaski. „Trick" jest tak misternie, z ta
kim realizmem wykonany, że kobiety na 
'"idowni - mdleją. Jęki operowanej, za
krwawione tampony, zwłaszcza zaś -
same przygotowanie do operacii wstrzy 
mują widzom oddech i „gra.ta." im na ner 
wach w niebywałym stopniu„. 

PAT (tr. z Wun., UJi-12 OS Sy~at c.zuu z 
Wa.ra:. Obserw, Astronom · Heinał z Wiety Mar
iackiej w Krakowie, 12.30-18 30 Muzyka z płyt 
~ramofonowych. Gramofon i płyty z firmy A. 
Klingbeil, ł.6di, ul Piotrkowska 146, 15.20 „Prze 
glą<I wydawnictw J>eriodycznych" - omówi pro.i. 
H Mościcki (tr. i Warsz.), 15.45 'Z łyic:ia Pol11kiieh 
·Zupoł6w Śpiewaczych. Komun~a.t .Rady Na
czelnej Zjednoczenia Polskich Zw. Śpie<Waczy~h 
1 MuzycZ'Dych (tr, z Waru,}, ~.15-16.25 Kąc1lc 
kr6tkofalowy (tr 1 Warsz.), 16 25.--17.15 Płyty 
gramofonowe (tr. 1 Warez.), 17.tS „Kl'erunki ideo 
w• wtr6d. młodzier, w latach 1905-1915" wygł. 
wygł poseł Bolesław Srocki (tr. z Warsz), 17.45 
Konc'ert popołudniowy z Warszawy, t8.4,i5 Roz
mai.toki i komunikait Izby Handlowej w Lodzi, 
19,35-19.50 Pruowy dziennik Radiowy (tr. z 15.Z-O - 15 45 Podhalańskie zdrojowiska z t. :zw. 
Warsz), 20.00 Zegar z: War~. Obserw. A.tronom kwaśnemi wodami - wygł. dr Ludomir Kory-
20.05 Potadanka muzyczna (fr. z Warn.). 20.15 czyński (tr. z Warszawy (16.1.5 Wiadomości 
Koncert aymłoniczny z Doliny Szwajcar&kiej (tr. Tow. Kooperatystów (tr. z· Warsz.) 16 2() - 17 15 
21· Waraz,}, Komunikaty meteor .• policyjny, &por- Płyty gramofonowe (tr. :z Warsz.) 17.15 O koma 
towy (tr, z Warsz.), z,3.00-24.~ Retrainsmisje z:e rach. roznosiclelar.h, chorób - wYgł docen~ dr. 
1tacyj zagranłcznyic:h Marian Ruszkowski (tr. z Warszawy) 17 45 -: 

. · 18.45 Audycja dila dziec! (tr. z Warszawy) 18.40 
SOBOTA. 14 czerwca 1930 r. Rozmaitości łódzkie ! komunikat Izby Handlowej 

. 11.30 - 11.4.5 Przegląd prasy krajowej PAT, w t.oi;lzl. 19.35 Prasowy dziennik radjowy (tr. z 
(transmisja :z Warszawy). 11 .58 - 12.05 Sygnał Warsz.) 20 OO Zegar z Warsz Obserw .. Astronom 
czasu z Warsz. Obserw Astronom. Hejnał z wie felieton (trl z Warsz.) 2<J.15 Koncert popU!arny z: 
ży Marlacldel w Krakowie 12.30 - 13.30 Muzy-1 doliny szwaicarskiel (tr. z Warsz) Komunikaty 
ka :z płyt a:ramofonowych. Gramofon I płyty z meteor. pol!c., s11ort. (tr z Warsz.) 22.00-24.00 
fir~y A. ISJl,lli~eik Ux]t. ut. Plotr.kowska 146. Transmisja filmu dtwie.kowego .<tr. ·z Warsz.). 

Wróżka odbywała seanse w ten spo- ża. Mąż zamordowanej rzucił się wpraw 
sób, że wpatrywała się w czarną kulę dzie na ratunek żony, ale i on otrzymał 
szklaną i zapadała w trans, w którym cztery kule. które jednakże nie zraniły 
przeipowiadala wypadki przyszłe i go śmiertelnie. , 
wskazywała sposoby leczenia zgłasza- Rzecz szczególna, że szklana kula, 
Jących się chorych osób· która wróżki nie ostrzegła przed nie-

Naturalnie, wszystko to byfo oszu- szczęściem w chwili śmierci p. Palmiry, 
stwem. a jednym z licznych oszukiwa-. rozprysła się w drobne atomy. 

Arcydziełem dźwiękowem jest 

,,NOCNA WARTA'' 
w/g 

' 

~----·---~---------------·-~lObB~Khl~~a~~~~~p~~~w~~~~~cl~~~
j mysłowiec wstał, podszedł do niego i skno?„ .. 

I 
rzekł z uroczystą miną: - Powiem ci prawdę, mój drogi, tak 

- Pamięta pan naszą wczorałszą roz bardzo byłam zdenerwowana. że nie wie 
1 
mowę?„. Przyrzekł ml pan dotrzymanie działam nawet co się ze mna dzieje 1 

P · 1.A t t d 1 i · t · · · tajemnicy„. Teraz obowiązuje pana tern gdzie Jestem„. 
ow1e„ti ero yczno-spor owa, o s1an a1qca a1emmce ! większa dyskrecja... W dalszym ciągu Nie pozwolił JeJ więcej mówić zamy-

l'liloit Aiteiu 
turniej6w walk francuskich. · będzie ją. pan śledził w cyrku, donosząc kając chłodne usteczka gorącym poca-

:Jlaplsal :f'fanisła111 Jlels•fuńsfił. ; mi o wszystkiem, ale o tern, co pan sły- łunkiem ... 
~--•••••••••••••••••••••••••~~~MDrewoow~~ulk~~t~~- Wpcl~~~~~sleu~~hl~o 
"" że wiedzieć„. Słyszy pan?„. snu. Około pierwszej Grey, spożywszy 

';\. 8) I wyjmując z szuflady kilka bankno- lekkie śniadanie, począł sie · żegnać z 
tów rzekł: Reną. 

Włamanie zauwa!ył doplero słtifący, SzyblCo zasłonił rrę'ką trąbkę telefoniczną _ Panu są. pewnie potrzebne pienią-I - Zobaczymy się po potud. nłu, pra-
który zbudzil właściciela willi. Na miej- i zapytał zmienionym głosem: d p · · k ć · wda? - zapyta 

b t h . t Sk d 1 t ? ze„.. roszę się me rępowa „.. W 1 ł b · d A. 
soe przestępstwa przy y y natyc m1as - ą. pan .• we o„. em.„ B kl 1 . . d 1 kl - o a a ym o pocza1,;„. - odpar-
władze policyjne które wszcięly ener- - Wiem - odparł Bogacki, nle rozu. . oga~ zg~rną. piemą ze przyrze la. - Wiesz przecież Jak bardzo jestem 
glczne śledztwo": mlejąc jego wielkiego zdenerwowania.- świete milczenie. zmęczona po tej strasznej nocv... Po 

Bogacki nie wlerzył własnym oczom. Spotkałem Ją na ulłcy„. Pojechałem za R d I przedstawieniu znowu chyba nie będzie-
Ciut, że chwitfą się Pod nim nogf.. Lo- mą„. Podsłuchałem rozmowę·„ Właśnie - OZ ZIO YI~ my spali ... - dodała z figlarnym uśmie-
tem błyskawicy podbleił do najbliższej umawiała sle z dw?ma męzczyznami... Orey budził sle kilka razy w nocy, chem. 
taksówki,. każąc się zawietć do fabry- Słyszałem Jak !llówill 0 rozpruciu kasy lecz Reny nie było. Zaniepokoił się, lecz Zmęczenie znikło już z jej twarzy. 
ki Szumskiego. Zastał go w gabinecie, na pferwszem piętr~e„. O panu by!a mo- potrafił sobie wytłomaczyć, że przecież Posiadała niezwykłą zdolność szvbkiego 
rozmawiającego przez telefon z naczelni- wa„. Wtedy .me wiedziałem, b? me w~- nie mogła zostawić chorej matki. a może nabierania sit. Twarz jej znowu ' była 
kiem urzędu śledczego. mienill nazwiska, ale teraz wiem ..• N.ie czekała już do rana, by nie wracać do do świeża i rumiana, jakgdyby cała noc spa 

- No, c6t Ja panu nadkomisarzowi bmlogłem pójść za nimi, bo zwichnąłem so- mu w nocy. ła. 
· i d 1-,(,? · ó 'ł S · e nogę... N d k J I t f ł l k Ml t O I 1 ł Zd . l . mogę o mm pow e zKI\,.. ··:-~ w1 zum- _Więc pan wie napewno, te to ona? a ranem o o op ą e us ysza ro- mo o rey n e na el!a. awa so 

ski przez telefon, odpowl'ada3ąc lekkiem _ Poznałem j'ą odrazu ••• Zresztą pa- ki w korytarzu. Podniósł sie i począł nad ble sprawę z tego, że częste spotykanie 
skinieniem głowy na uklon Bogackie- mlętam a&res ... Zawiadomimy zaraz nad- słuchiwać. się z Reną. zabierze mu zbvt wiele dro-
go. - SłlliŻY Już u mnie od 15-tu lat.„ komisarza.„ Ulica Drewnowska„. Ktoś Jakby skradał sie do drzwi. gocennego czasu, który powinien po-
MJalem do mego· zupełne zaufanie... _ Mf.lcz pan!_ syknął Szumski, ścl- - Kto tam?„. _zapytał. winien raczej poświęcić na treningi. Sto-
Takh··· Pdozjate~ nie mam na Jlikogo tad- skając mocno stuchawke. - Ani ml si~ . Drzwi się otwarły i na progu stanęła ją.c już w palcie porwał fa jeszcze raz w 
nyc po e neu„~ pa:n waż!... Rena. Jakże była zmieniona!... Włcsy swe ramiona i począł okrywać poca-

- Pan pozwoli, te się wtrącę do ~oz- Bogacki otworzyl szeroko usta ze rozczochrane odzież w nieładzie twarz łunkami. · 
mowY ... -przerwał mu Bogack!.-W1em zdziwienia. Szumski przyłożył znowu !przeraźliwie · hlada. Przeląkł sie Jej wy- - No, ldt już, ldt„. - szcze.blÓtała 
o co chodzi 1 nawet kto jest sprawcą te- słµch8;wkę do ucha i rzekl, siląc sie na glą.du. Rena, broniąc się lekko. - Musisz dziś 
go włamania.... . spako1ny ton: · _Co ci Jest _zapytał czule. zrywa jeszcze trenować, prawda?„. 

Szumski spojrzał na nleł.o ze idumte- - To nic, ·panie n8;clkomłsarzu ..• My-I jąc · się z łóżka. - Tak trudno mi się z toba rozstać„. 
niem. . . śtafem, że to w naszeJ sprawie„. Tak„. T k . t d 1 szeptał, tuląc swą twarz do jej białych 

- Przepraszam pana, nadkomisarza- Bardzo proszę„. Tak„. Dowidzenla„. Do- - a a Jes em zmeczon~ - 0 par a re.mion„. 
rzekl, biorąc zno\V'U słuchawkę do rę- widzenia„. słabym głosem. - Matka c.teiko zacho- - Z kim dziś walczysz? - zapytała 
kl. - W tef chwili otrzymałem nlezmler- Przez chwile w gabinecie trwała cl- rowala„. ~wa razr wzywahśmy pogoto- nagle. 
nie watn!ł wiadomość... sza. '\\'ie ... Musiałam biec do apteki. oo lekar„ - Z Baumem„. - odparł. budząc się 

I odejmuj~c stuchawkę od. ucha, ~wró- - Niech pan stada„. - odzwał się stwa„. I t:n s~racb„. Nie mam. sił... nlby z wielkiej zadumy. 
ełt się do Bogackiego: wreszcie Szumski przybitym głosem.- . - Mo1a biedulka„. - tuhł fa do sie- - Czy silny?„. 

- Co pan mówi?.„ Pan wie.„ Opowiedz pan teraz jeszcze raz szczegó b1~. -:- Tak bardzo pr~emarzl~ś„„Teraz - Bardzo„. Ale położę l?O napewno. 
_ Tak, wiem wszystko.•. _ odparł fowo, jak t.o było„. . pó~dz1esz do ł~żeczka i smacznie s~ę wy- zobaczysz„. _ odparł zuchwałvm to-

Bogacki, z trudem mogąc złapać od- B?gack~ ?Owtórzył w~zvstko .od p1er~ śpisz, r,r~wda .. „Przestraszvłem się twe nem. 
dech.~ Włamania do pańskiej wiUi do- wszeJ chw1h, gdy udał się do cvrku, az go we1s~ia„. . . . . - A która twoja walka? 
konała właśnie ta dama z lozy. ćyrko-, do przeczytania fatalnej wiadomości w ł- N~e chciałam cię budzić. więc skra _ Druga.„ Tylko nie spóźni.i się bo 
wej.„ · I popołudniowej gazecie„. . · - da a msię na palcach„. będżie mi przykro„. A potem zaraz · ~vi-

Szumski ieńvaf sfę z ·rotelu. Twarz Szumski słuchał go z nateżona· iiwa·gą - Ty mój djabełku słodki - tulił ją dziemy, dobrze ?„. · 
jego pokryta się śmiertelną bladością.. zdradzaejąc wielkie zdenerwowanie. = .59_~az. t1amiętniej. - Na tak długi czas o-i : (D. c. n.}. 
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Dworzec Fabru.:zng. Dworzec Kall•lcl. 

ODCHODZACE. .ODCHODZACE. 
Do Warszawy 
„ " 

5.40 
7.50 pośn. 

19.00 

1 I Do Koluszek 18.15 (z połączeniem na 
Warszawę) 

20.35 (z połą~zeniem na 
Warszawę. Wle

dań, Pragę). 
23.30 (z połączeniem na 

Warszawę I Buda
peszt). 

Do Krakowa 
i Katowic 

„ Lwowa 
22.25 
20.13 

Do ;warszawy 7.17 
" „ 13.10 (przyśpieszony) 

(z wagonem sy- „ " 3.05 „ " 
„ " „ Koluszek 

„ " 
„ " 
" „ 
"' Ił 

" " 
" " 

16.20 
1.50 (z połączeniem na 

Warszawę) 
3.35 
6.50 

10.50 
12.10 (z 

" 

połączeniem na 

" 

" 

„ 

Warszawę) „ 
14.15 „ " 
15.05 Cod 15. V do 30.X 

N 

„ 

„ 

„ 
„ 

„ Koluszek 

„ Poznania 

" 
„ 8.25 tylko od15N-30/IX 

w uledz. i święta. „ 
19.30 „ " tł. 
21.35 (z połączeniem na " L tł 

8.55 

22.03 

13.23 
21..28 

1.24 

Z I K I 
„ eszna 

a mpane, ryn cę, i Krotoszyna 2.09 
Rabkę. Rymanów, " Poznania 10.04 

pialnym III kl.) " Zlelkowtc 15.30 
(z potą;:zeniem do " Łowicza ~9.55 

Krakowa) „ Poznania 0.35 przez Kutno. 
(z połączeniem do .,. " 9.25 (i połączeniem do 

Berlina) Gdańska. Gdyni, 
Helu. Ciechocinka, 

tnowrocta wia) 
"Odańska 

l Gdyni 
„ Płocka 

21.20 
15.05 (połącz. w Kutni~ 

do Clechodnka). z połączeniem w 
Koluszkach do Pra 
gi. Wiednia, Ma- „ Andrzejowa 

I Iwonicz) „ Ostrowa 15.25 (z połączeniem do 
7.30 w poniedziałki i dni Poznania) · 

pośw. „ .., 19.25 

„ Torunia 12.05 (z połączeniem na 
pociąg luksusowy 
do Berlina, Patl'Y
ża. Calais, Osten-

rienbadu, Karlsba-
du I Rzymu). „ _ 

15.55 (bezp. do Krakowa) „ Skarżyska 
16.45 Ci ootaczeniem aa „ Skarżyska 

Warszawę) 

21.15 w niedzieJ.e i święta „ \Varszawy 7.37 pośp. dy t Londynu). „ „ 
" .. 10.05 13.46 

16. "'" •• „ 
PRZVCHODZAC!. 

PRZYCHODZACE. 
Z Kralfowa 7.09 Z Warsza'WY 13.08 Z Warszawy 23.56 po~n 

16.35 
Z I~oluszek 14.45 „ Lwowa 9.15 • „ 21.U 

" " „ „ 16.05 
tt Koluszek 18.56 „ „ 9.53 .. " 20.06 ,, Koluszek 18.00 „ Poznania 7.28 „ „ 1.05 „ Koluszek 1.30 

4.00 
5.47 
6.52 
7.21 
8.37 
9.50 

„ " 22.57 „ „ 13.32 • Zielkowic 19.09 „ „ „ „ 7.40 tytko w dni powsz. 

I 
~· " 21.17 w niedz. i święta. „ " 1.01 „ towtcza 7.10 „ „ 
„ - „ 22.22 w niedz i święta. " „ 18.27 „ Poznania 8.08 przez Kutno. 

„ teszna Z.49 „ tł 13.40 
" " " AndrzeJowa 8.53 w pon. i dni pośw. 

•• Ostrowa 8.45 „ Płocka 19.53 
" " " „ 21.48 w niedz i święta. " „ %3.15 • „ 4.SS „ „ 
M „ ,. " 

10.55 
13.55 I 

„ Skarżyska 12.50 
„ Tarnobrzega 19.40 •• Warszawy 21.55 po~p. „ Torunia 22.13 

Powytszy rozkład jazdv wchoazł weycte z dniem 15 mała. 

~.eee„lte4MM1teł'9łl„„IMMMMl~.a„~ 

Komunikacja autobusowa 

Łódź - Pi·otrk6w 
Autobusy na powyższej linii odcho

dzą do Piotrkowa o katdeJ pełnej godzl· 
nie Począwszy od 8 rano do 20 w wie
czór ze stacji autobusowej . przy ulicy 
Rzgowskiej 85, doJazd tram wafami 11 l 4 
Czas przeJazdu t godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 2r. 50. • ................ „.„ •••••••••••••• „,, 
PORADNIA 

wenerologiczna 
Lełłarzy-specjalłstów 

Zawadzłl:a I. 

Doktór 

~ołowieinY~ 
Chor. skórne 
I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 99 C1Y110& od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11-12i 2-3 przyłmufe lekan·kC'bieł Tel .• 144·9? 

W niedziele i h1ięta od 9-2 pp. Prz:ylmu1• codz:1en: 
Leczenie chorób 1 nie od 8-9 rano 1 

Wenerycznych, moczopłciowych 2-6 popołudniu 
I •kornych. S-:9 ~ecz: op~ócz 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper niedziel 1 łw11~t. 
Konsultacje z neurologiem i urololfiem ur. med. 

Ga~::e:;~:U~·~~~i:~"" ftlEWI 1l'KI 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. H i) 
Porada 3 złote. ·:6e:•:::::„~~0 

_,.. _____________ 
1
wenerl'cznych 

LEC Z ftl 1 (A ł moczopłciowych 
I ~ uL Andrzeta 5 

LEKARZY SPEC.lAUSTOW TeL lS9-40 
I OABINET DENTYSTYCZNY Przyf':'~d ;!.9S:-11 

PRZY OORNY M RYNKU w niedziele i 'więta 
PlotrllowsKa 294, tel. I 22•89i od 9-t 

l·SZY DŹWIĘKOWY sp LE ND ID 
Kino-Teatr w Łodzi 
Wielki PRZEBÓJ dtwiękowy ŚPIEWNO· M6WIONY 

P• t. 

,,KOBIETA, KTORA Cif ftl&OY ftlf ZAPODr'. 
Monumentalny dramat erotyczny, w którym 

Przy drzwiach zamkniętych 
S!ld:iono urocz" div• w osobie 

Ostatnie 
trzy dnH 

• 
LIL· DAGOWER 

• 
Ponadto: 

za z:ab6fstwo kochanka. lct6rego rol, rdtwarza najprzystolniefazy 
amant filmowy 

IWAN PE'l'ROWIC:Z 
~ Hlmfe tym wersja 'piewna l mówiona fest w języku francu•~!B 

Godziny retzpoezccła pnedstawiet\ 8, 8 I 10 wlecz. 
Ceny miejsc zł. 1.-, 2.-, 3.-

HANKA ORDOnównA • wys!łosi słowo wstępne o swym udziale w dtwię
kowcach oraz: śpiewa nSam ml m6wlleł" 

I „rtapr6żno prosisz mnie•. 

l w~;~b.:~oa 
w konstutynowskim lesie · 

srebrną 

papierośnicę 
z 2-ma ztoteml monogramami: L. R P. 
ł L. R· na ke>percle i z wygrawerowa
neml wewnątrz datami: 11 4. 926 r • 
! u. 4. ao r. 

task;uwero znalazce uprasza sle o 
zwrot takowej za wysokiem wynagro
dzeniem Waryńsklero 11, m. 8 (Ko..:i
ny) I.. PorczYńskl. 

Dr, 

1010 lioldbłatt 
choroby oczu 

Piotrkowska 17 tel. 132-90 
Qodziny przyjęć 10-12 i 5-8 

przyjmuje rano od 8 do 10 
po cenach lecznic. 

RADJOPOOOTOWll! 183-40. Pomor
ska Zo. wszelkie zlecenia radJowe do 9 
wieczór 28 

I ZAOINl!lO za.świadczenie o reie
.stra'jj. Nr. 13Z. na nazwisko Mjeczy. 
sł&wa. Da.i>rowsklezo. ur. 1911 roku, 
WYdane przez Urzad łtll· Nowllsolna, 

JAKUBOWSKA Ksawera zam. ·ul 
Wrzesitbka nr . .f zagubiła legitymację 
weiścja do fabrY1cl I. I(. Poznańskiego. 

(J)rZY prz:vstanku tramw. l)abJan!cklch) Oddzielna pocz:e- „ 
Czynna od 10-eJ rano do 7-oJ wiec.z. kalDia dla pań 
w niedziele i świeta do 2-eJ po POI· „ 
Wszystkie specJalnoścł I dentntyka. Doktór 

Na mocy oneesii. wydanej przez: MAGISTRAT m. ł.ODZI urz:l\dzamy 

reklamy lwietlne na 1łap1tl miejskiego parkanu, 
SPRZEDAM bud~-: na własność z 

ur%\dzeniem sklepowem. z wykuplo. 
11Jm patentem ·uraz. Wiadomość Ro

~:':!:z.::_iet•;~en:::.::· ~:=::ta· n llft0W'lr ·11„ 
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocm. y ~ft 
wydzielin !td.). Operacle. opatruakł. apeclalista cboryb 

otaczall\cego Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza, Kilit\skiefo i Slcwerowe. 
Park Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema nafruch 

liwsz:emi ulicami naszego miasta. 

„ ~ka. 104. Dewlcka. 

MLECZARNIA z.drowie, Kfil!ń.;klego 55 
telef. 206-38 wydaje s!e smaczne l 
zdrowe obiady w cenie od 1.50, kuc!l-

PORADA 4 zł. nych 1 mocz:op1c10 „ Wizyty na miasto. skórnych, wenercz- ~ 

Porada dentystyczna oraz weoerol~ wvch 
dema dla chorób skórnych l w§De· Płołrkow•ka70 I 

Reklamy świetlne, wykonane najestetycmftl, olwietlona btdłl od 
zmroku w przecl11gu całel nOCJt. 

Reklama świetlna Jeat tania I celowa 

6·ao Sl•r••la Nr. t„ tel.120·77, 188·58 ~ !~ii";ii~li 'lllBIZ. dentJI;~ rvcznych (rólf Traufutta) • 
S ZŁOTE. t•L t8t-S3 

I Monłu•Dł f1 I. MARKU~ 
Dr. med. M b 1 · ~:~;~: ,::~ HU~BAU~mwa 

. . Przylmule od 8.30 

Doki•• po 10.30 rano. od 1 -

P Kl
• ~: :.= !!:''w0~e~ 

I: , ' ' , ~. I <' ' ' • • •I• I , ~ 0 • .' ' '- l '•' ,' 
1 

\ 

1

' I' • ' ' 1 ' 1 • , , 

10-t·el· Oddzielna I n ge r dzielę i łwięta od 

• poczekalnia dla iiaó 

cłaoroby weoenczae. lk6me I wlosd• Dr. Med. 
ANDRZEJA 2. TU.. ID.Jl. • 

~~~~.!;.E~=~:UewlDWl[l 
świota od 10 do 12. Oddzielna pocze. Cl!or, skórne we
kaJDia dla pad. [ner1crne i płc!owe 
Od 1-2 w Lecznicy (Ptotrkow~ 152) .Konstantynowska 12. 
ZAOlNĄl. t)lesek młody rasy wilcz;~i. I T~l •. 1 5S.:5? 
na szyi miał obrotę. Odprowadzić pro- Pr:iym1u1e od 9-1 
sze za wynagrodzenie.!11. Leśna 8 m. l, od 6-8 Dta pań 
przy Drewnowskiej. Ostrzegam pr.ied od 4-5, 
nabyciem takowego. Dla niezamotnvch 
------------ C.ENY LECZNIC. 

R EI C H ER a 1 -~,jL····· Pi~!~~~::·s· 
Pnyimure od 8-10 Godz:. pr"'i'ęć 3_ 7 · od 5-8 wiecz:. ., 

Specjalista chor6b sk6rnych Specjalnle l11kausowych, syplalnych pokoi w niedz. od 10-12 11111111 
I wenerycznych. po konkurenc1rJnych cenach I na do9odnych 

Leczenie diatermią. Elektroterapia. warunkach do nabycia Poszukuj· e 
Południowa ~8- tel. .201-93 Zakład meblowy Piotrkowska 44 d 

Od 8-11 .ran? 1 od 6-9 w1ecz. w podwórzu posa Y 

ma nie~r:;~~~~~~e c
0

:n~l;;cznic. A. Karkul·1oi~o~yn~1 
' ' X!OOOOIJI u I OOIJoo::JtJOODCD:ICJIJClCIClCXDX] I 

CHRYSLER, luksusowa limuzyna • •. 
prawie now~ <Mod. 1929 r.-iP1ymout11 KOBIY KOSMEJY[lHB D·ra Piani laewtosonoweJ mote być na wyjazd 
do siprzedama. Ul. _ 11.go List~mada 42. CEGll!:LNIANA 6, front I .P• IOfertv sub „S,S. 5" 
~· 11 . Zo·fl a Rudsk : __ ·--·-. Informacje i zapby codziennie wiecz od to-8 w adm, "Republiki" 

,... V 

Pokój 
(wejście z klatki scho 
dowe;) umeb 'owany 
do wynajęcia 
Wiadomość: Biuro 
"Bip" Piotrkowska 
93-9 front 



uz~.~~~~~~~'[\:!~~~ra M:~łnnnrołowe lBWOłJ leUoatletyune Naj~!!!~~,Ło~ cz 
Przed kilku dniami odbyło się w Pa· z ol&ozJI Jubileuszu P.Z.1..4. Najbl!iszem spotkar1iem ligowym w 

bJanlcach spotkanie piłkarskie o puhar Łodzi, będzie mecz Po~oni z ŁTSO w 
„'Expressu" między druivnami ZJedno- W dniach 14 i 15 b. tn. na boisku AZS CeJzilłiem, Nowakiem. Sikorskim i t. d. dniu 1~ czerwca· Tegoż dnia gra Oarbar 
czone i Kruschender. Po bardzo zaciętej w Warszawie rozegrane zostana między na czele. Największe zaciekawienie wzbu nia z Czarnymi i LKS z Legją w War
i chwilami zbyt ostrej walce sootkanie narodowe Jubileuszowe zawodv lekko- dzają walki Petkiewicza i Kusocińskiego szawie. 
zakończyło się wynikiem remisowym atletyczne PZLA. Na zawodv te za:pew- ze słynnym finnem Jakivirta. który osią- , 
4:4. Do przerwy wynik brzmiał 2:1 na niony jest Już przyjazd dwa finnów: Jo- gnąf niedawno ezas 14.50 na 5 klrn. 2 życia klubów 
korzyść drużyny Zjednoczone. Dla mło- kovirty (1500 i 5000 mtr.) i Kivi (dysk i Program zawodów przedstawia się 
dej i ambitnej drużyny Kruschender jest ku.la), wiedeńczyka Wesselego fołotki, w następująco: sobota godz 16 orzedb. 110 i związków sportowvch 
tu bardzo zaszczytny wynik, Jeżell zwa- dal, dysk, kula) oraz czter'ech częc.hów: m. płotki, kula, wwyż, przedb. 100 m., Klub sport. W. W. J. podaje do wiado-
żyć, że Zjednoczone jest czołowvm klu- .Engiel (100 i 200 mtr.), Korevs (tyczka), przedb. 400 m., przedb. 50 m .• oan osz- mości iż lokal klubu przy firmie Wind-
bem w klasie B. Koscyak (lsoo I 5000 mtr.) i Stanislal czep p~n. finał 100 i 400 m„ dvsk pan, man WaJe i Jochimowicz został przenie-'* fakok wwyż). Spodziawane sa jeszcze 1500 m., finał 50 m„ pan. Niedziela: finał siany z'ul. Południowej nr. 50 na ul. Na-

w dniu 19 b. m. odbędzie sie spotka- dalsze zgłoszenia. Ze strony nolskiej star 110 m. płotki, dysk, skok w dal. przedb. piór~owskiego 58. dojazd tramwajami 
nie o puhar „Expressu" miedzv drużyna- tcwać będą wszyscy _nasi najlet>si zawo- 200 m., 800 m., tyctka, oszczep. 200 m., 5 3, 4 1 17· 
mi 'Widzewska Manufaktura i Kruschen- · dnicy z łieljaszem, BJniak .. owskim, Pie-

1 

klm., w daJ, pan, sztafeta szwedzka, szta 
der. Mecz odbędzie się w Pabianicach~ I chockim, Kusocińskim. Petkiewiczem, feta kobieca 4 x 75 m. Rekord bramek 
•••••••••••••••mTllriioiiijalinilomwiilslik~imiil'llliiSlizmenajchem. Zuberem, : figowych m n W rekordzie bramek ligowych, obec-

Ło"" dz" -Warszawa O pu-har Repub11·k1.'''"k 1i~.i~;>~~~~~\stt~a~~~1~rco~~~ bramek, Peterek (Ruch - 7 bramek, So-
' ' bota (Ruch) - 6 bramek, Herbstreich ""-lop 4 Aa • 4 ~ • li 1f.. ~ • 4 (Ł TSG), Durka: I Król (ŁKS) oraz Sta-

_,I. 01.V ff Pl1.0DODJ •DJ•q• ODJVIJ•• OuU IDIOSa lit1ski (Warta) Po 5 bramek. 

'Jes~~ze tylk_? dwa dni dzieli nas od l W myśl regulaminu svotkań tniędzY-1 wybrań.cy naszego miasta. na których Tenisiści węgierscy 
spotkam.a '"Łódz - Warszawa o puhar I miastowych Łódź- Warszawa nadszedł zwrócone będą oczy całej soortowej Ło- . • . 
„Rcpubhk1 • do Łodzi puhar, który dotąd bvł Jak wia dzi, dołożą usilne starania. bv nie powtó- . przvbvb JUŻ do Warszawy 

· Za 48 godz!n na boisku WK~-u wal- demo w posiadaniu WZOPN-u. Czy po-' rzyła się historja zesztoroczne~o pierw- W dniu wczorajszym przyjechali do 
czyć b~dą zacieki~ reprezentac1e stolicy zostanie on już w rękach ŁZOPN-u prze. li szego spotkania Łódź - Warszawa. Warszawy tenisiści węgierscy: Aschner 
i _Łodzi. o zdobycie puharu „Reoubliki". konamy się w niedziele. Niewatpllwte Heiner, Takacs, którzy stanowią repre-
22 wybrańców obu miast dążvć będzie en zentację Węgier na mecz z Polską 13. 
za wszelką cenę do uzvskania zwycię- 14, 15 na kortach Legji). Tenn!slścl ci 

stwa, które jak już wszvstkim wiadomo 1!11·m1·na"y·1ne spotk!ln1·a hO' kserskłe przyjechali z Brukseli· gdzie brali udział 
posiada kolosalne znaczenie dla obu zwią U U li U w międzynarodowych mistrzostwach 
zków piłkarskich. Belgjl. 

Reprezentacja naszel?O miasta została W s a li Hl. Sp. „Cieger„ Skład reprezentacji polskiej nie jest 
f?i w d~iu wczorajszym P.odana do ~ia- W środę Wieczorem odbyty sle w sall l dość wysokim poziomie. Sily zawodni- !es~fze ~s~~~ony.! choć gry rozpoczyna~ 
oomośc! naszym Czytel~~kom. ~1~ Jes~ Oeyera eliminacyjne zawody bokserskie. ,ków prawie równe. Mayer przewyższa. J~ ę P~.u · e. Zdaniem .nasz,em w~stą
C'na moze w 01?ecneJ. chw1h naJsfl!1 1 e1szą ~ Walczylo osiem par, w tem .odbyły się nieznacznie Kuiropatwę szybkością. Nle-1 ~~~l~~w:mr:' grach .~oJedynczych · M,. 
przypuszczalnte nie1edna pozyc1a budzi cztry spotkania towarzyskie. Na wszy- znacznie tei na punkty zwyclęta Meyer. ł ? 0 z W~mi~sk.l. alb~ J. Ster. 
powatne zastrzeżenia wśród znawców stkich prawie zawodnikach znać było Spotkania towarzyskie: arow Ttw gr~tP? WÓJneJ. braci.'1: S!ola 
fcotbalu łódzkiego. pracę treningów z Gazelą. Prudewszy- Waga mieszana: Rubin (w. lekka) r~;~ie oczyns i Jest w teJ chwih me w 

Tu trzeba jednak zaznaczvć. że kap. stkiem dato się zauważyć j>oprawe kon- (Bar-Kochba) - Oarnczarek (l.K.P.). • 
związkowy ŁZOPN-u. znajduje slę w b. dycji zawodników, a u niektórych bók- Spotkanie zapowiada slę dość ciekawie. p I „ d 
p1zykrej sytuacji, alliowiem z JedneJ stroi' serów widać było znaczne wyrobienie Atakuje dość ostro ostro Rubin. W pew- O acy na m1ę · 2yna• 
ny Łódź musi się przeciei srodnie iapre- techniczne. nej chwili dostaje od Oarnczarka sflnga I rod owych 
ZE. ntować w Krakowie w dniu iubfleuszu Najciekawsza była walka Oawll - w oko I jest zmuszony poddać się w 1 m. . . 
najwyższej magistratury piłkarskiej, z Chmielewski. Szczególnie Chmielewski Wa.ga lekka: Chmielewski (I.K.P.) - mistrzostwach Angl/1 
d1 ugiej strony chodzi w spotkaniu z War I przy badzo ładnej pracy nóg zadenton- Oawil (Oeyer). Najciekawsza walka wie-I Mistrzostwa Angljl rozgrywane rok 
sza wą o niebyleJaką stawke. Trzeba I strował wcale niezłe uderzente. Młody czoru. Vf pierwszej IJ'undzie tempo ostre. : roc~nie w konk~r~ncji międzynarodowej 
więc ustalić dwie silne reprezentacje a 1 ten bokser, obecnie Jeszcte dość miekkl, Przewaza Chmielewski, letóry na ataki są Jednym z naJw1ększych wydarzeń se 
tymczasem łódzki footbal przeżywa b I zapowiada się badzo dobrze. Baranow- Oawila odpowiada b. ładneml unikami?. I zonu sportowego. Gromadzą one elitę 
poważny kryzys. Oodnvch w calem teg~ ·ski; boks;r Jes~cze dość młody b. ładnie W dmgiem starciu Ch.m!elewski tadnemi I europejskie~ a nieraz i amerykańskich 
słowa znaczeniu piłkarzy, którzv zasłu- uporał się z cięższym od sieble Sadza- uderz-enl~ml posyta ~1l~akrotn.le na de-I zawodowcow. 
giwaliby bez zastrzeżeń na reorezento- kiem. ski Oawlła. W trzecieJ rundzie twardy V'/ tym roku zawody te będą szcze-
wanie barw naszego miasta niema dziś ~rganłzacja zawodów naogół dość 0.awll trzyma się jeszcze, Chmielewski , gólnie uroczyste, gdyż jak się zda~e zo-
wogóle wśród klubów łódzkich spręzysta. . . pu-0hnie ł dość słabo IJ'eaguje na ciosy 1 stan4 połączone z obchodem SO-lecia an-
. . . • Sędziował w ring.u '11· Now~k :ctość przeciwnika. Zwycięża na punkty Chmie glelsk1ego zw. lekko-atletycznegO' 

Na palcach .mozn.a policzyć tvch, któ- dobrze. PunktowaH p. Mllsz I Sztern. · lewskl. Polska tradycyjnie już bierze rok 
rzy ~najd?wal~by s1~ obecnie. w do?rej Publiczność, w liczbie -pottad 100 o- Wa.e-a ~rednia: Kucharski (Oeyer) _ r<>?z~ie udział w tej impreiie, przyczem 
for~1e. Nic w_ięc dz1wn~go, ze. kapitan sób. zachowyWata się hataśliwle, .. Wurm (I.K.P.). Obaj zawodnicy dosko- na1większym dotychczasowym sukce-
zw1ązk?WY znaJdow~I si$ 'W b1e~cy~ Wy~lkł technlc:tne tri'~. - stf„WJI\ ~I~ nale wyrobi .enł fizycznie. kućMfśkl_ \\l'al-j' sell! fryto drugie mle~ce Kostrze.wskiego 
tygodnm bezpośredmo prted zawodami następu1ąco:: czy nie?.le, ale bez zdecydowafił,, Wunn fi .11i@~ ńa 400 mtt• ptzez płotki w 1926 
w trudnem położeniu. . I Spotkania ellmlnacY.tnei ._ _ przewyższa przeciwnika lntellttencją ale : f{JKtl f ~tltgle trtiejsce Petkiewicza w r. 

Można nawet przypuszczać. te raz Wa.!!a musza: Brzęczek (Żj~anoczo- zdecydowanej przewag-! uzyskać nie 'mo- ·ub. W biegu na 4 mi'l~. . . . 
już ustalony skład naszej reprezentacji u- : ne) - Pawlak (l.K.P.). Pawlak przez ca- że. Sędziowie słusznie ogłaszają nieroz- b' W tym r~ku. POJedz.1~ ~etk1e'Y1cz do 
legnie jeszcze niektórym zmianom. Mniej ty czas przeważa i uzysktlje zasłużone stirzvgnięty wynik. re~ na 2 mile i Kusocms·ki do biegu na 
więcej to samo dzieje sie w stolicy z tą zwycięstwo na ~unkły. • · Wa~a mieszana: Baranowski (w. pó.f- 4 mile. 
jcdyn~e różnicą, że kapitan zwiazkowy Wag~ kqgucia: Kłys (Kr. Ender) :-- średnia) - Sadzak (Kr. EndJ waga pół- :ff: 
WZOPN-u ma do dyspozycji dostatecz- Spodenkiewicz (I.K.P.). Walka dość cie- cłeżka. Polsid Związek pływacki znów posta-
ną ilość dobrych piłkarzy. I tam poprze- kaw~. Tempo ostre. Lepszy w ataku &po Ba~anowskl. znacznie lżejszy od prze- nowil. wystać„ na. mistrzos,twa pływackie 
dnio zestawiony skład ulec ma niektó- denk1ewicz --- zwycięża na punkty. clwmka z miejsca poczyna ofensywę. ~nj1ł1 Bochensk1ego, k.tory startować 
rym zmianom .\V tej chwili trudno więc .. Wag!' nMrlmwa: Lipiec (Oeyer) - Po kilku starciach sfingiem w. szczęk! ' tę ~b d bl:egd na 220 J~rdów. Zawody 
omówić szanse drużyn skoro dokładnie Ki1ewski (Z.). Rutynowany Liołec moc- posyła Sadzaka na deski. Sadzak zosta- e ~ ęh ą, sk~ n. 2ę-g? hp.car. b. 
ni~ wiadomo jeszcze j;cv to zawodnicy nemf uderzeniami zmusza Kijewskiego je wyllc:wny, Baranowski uzysktfje ZwY o~ r~sf 1 ~na_JdUJe się. ostatnio w 
grać będą przeciwko sobie. do ooddan~a się po dwóch rundach. clęstwo vnez k. 0 . Jedyny nockaut wie- ws1pamba. e3 orm1e 1 na tr~nmgach osiąg-

Wa?a srednia: Me~1er (O.( - Kuro- czom. ną W 1egu na 100.metrow l m. 3 sek-
- patwa (K. Ende1'). Spotkanie staro ua a na. 200 i:ntr. 2 mm· 29 sek. Najlepszy 

Polonja we Wiedniu 
··- __ ~ymk angielski na h:m dystansie wyno-

si ~ ~In. 27 sek., a naJlepszy wynik euro
peJski 2 m. 16 sek. 

zremisowała ze Slovanem !lróirne1:• leftfioof leluc•nv 
Dr. med„ 

POLA 
W dniu onegdajszym zmierzyła się toiwa-l!•'fonta Polska 

Polonia stołeczna, zna:duiąca się na tour . . . . 
nee po Austrji z silną zawodową druiy- ~ d~iach 20 i 21 b. m. _w Talhme od:' Tycz~ to przedewszvstkiem takich J 
ną wiedeńską Slovan, uzyskujctc za-1 będzie się do~oczny lekkoatletvczny tróJ „asów" Jak Kostrzewski. Nowak, Wie- • 
szczytny wynik remisowy 3:3 (1 :2). Do n;ecz bałtycki Polska - Łotwa - 'Esto- 1 czorek, Jaworski, Malanowski. Mędrzy-
pauzy przewagę posiadaf a drużyna miej. ma, wygrany w roku 1927 nrzez Polskę · ci i t. d. Obok tych niewiadomvch na za- Choroby wewnętrzne i Allergiczne 

scowa, po zmianie stron Polonia. Bram- I a~ roku 1?29. pr~ez Łotwe. Komisja 3-ch sadzie wyników tegorocznych pod uwa- (Htma pokrzywka artretyzm reumatyzm) 
ki dla PolonH zdobyli: Pazurek 2 i Mal!k, 1 PZLA znaJdti]e się W włelklrh kłopocie, gę są brani: Sikorski. Trojanowski, Sze- j ' ' 1 

• 

dla Slovanu: Ruziczka 2 i Radokowicz· 1 ustala_iąc reprezentacje, gdyż szereg za- mijch, Biniakowski, Piechocki. Maszew- . Ul fi·DO s1arpn1"a ZZ front. 
Warto zaz!lacżyć, że Slovan, który za-1 wodników, ld6rzy stale brali udiiał w re ski, Kusocińsls:i, Petkiewicz. Trofahowski i • llfl I piętro 
awansował obecnie do I Jigi wiedeńskiej. prnzentacji, albo dotychczas rtie śta.rto- i He!jasz, Kędzielewa, Adamcźak i kilku 1 

Tel. 164.21.-Przvimuie od godziny s do 7-e: 
_pokonał przed tygodniem Rapid w sto- wato wcale, albo nie osią[ńęlo qefnej for jeszcze inn~rch - ł W niedziele i łwięta od 10 rano do 12-ej w poł; 
sunku 3:0. twy, · 

- ······················~·····~·· 



Stalin-·to car I 
Tak agjtują opozy

cjoniści 
Ry2a. 13 czerwca 

Walki wewnętrzne w partji komuni
stycznej przybierają coraz ostrzejsze for 
my· Ponieważ wystąpienia opozycjoni
stów prawicowych stały się zjawiskiem 
niemal codziennem, biuro polityczne par
tii postanowilo zaostrzyć represie i wy
kluczyć z partii szereg wybitnych komu
nistów za uprawianie opozycji prawico
wej. 

Znamienną, cechą działalności opozy
cji jest niezwykle ostry ton przemówień 
krytykuiacych politykę Stalina, którego 
opozycjoniści porównują z carem. Wo
bec naprężonej sytuacji postanowiono 
usunąć z partii i zesłać do Wiatki jedne
go z przywódców opozycji prawicowej 
Ugłanowa, który niedawno był preze
sem sowietu moskiewskiego i zaliczał 
się do bliższych zwolenników Stalina. 

Tragiczna katastrof a 
jadących na pogrzeb ofiary 

katastrofy. 
Pra2a, 13 czerwca 

Grupa oficerów czeskich, która udała 
się autobusem na pogrzeb lotnika Mał
kowskiego zabitego podczas lotów akro
batycznych w Karlsbadzie uległa kata
strofie samochodowej. 

Na zakręcie szosy autobus wpadł na 
żelazną barierę i stoczył się po nasypie. I 
Wskutek katastrofy 9 oficerów odnios.o 
lżejsze i cięższe rany, zaś kapitan Pośpie 
szyi został zabity na miejscu. 

60 osób 
z~tonęlo w katastrofie okrętowe; 

Londyn, 13 czerwca 
śledztwo w sprawie katastrofy okrę

towej w pobliżu Bostonu, w której zato
nęło 60 pasażerów wykazało karygodne 
niedbalstwo kapitana statku „Fairfax", 
który nie uruchomił radio stacji, skut
kiem czego znajdujące się w pobliżu o
kręty nie przybyły z pomocą. 

Leśniczy 
w obronie życia zabil dwuch 

klusownik6w 
Bydgoszcz. 13 czerwca. · 

Wczoraj wieczorem leśniczy Brzoza, 
obchodząc swój rewitt- w nadleśnictwie 
StaTołata w powiecie toruńskim nat
knął się na dwu niebezpiecznych, zna
nych kłusow.n.ików, 25-letniego Leona 
Mal:ikowskiego i 25-letniego Anastazego 
Staszewskiego. 

Wezwani do zatrzymania się kłusow
nky zdjęli z ramion dubeltówki, usiłując 
sitrzelać w kierunku leśni-czego, jednak 
ten zdążył oddać kilka strzałów kładąc 
obu trupem na mie~scu. 

Dziesięć wagonów 
przewróconych przez orkan 

Bombaj 13 czerwca. 
Na północy od Ahmedabad trąba po 

wietrzna spowodowała katastrofę kole
jową, wywracając 10 wagonów pociągu, 
będącego w pełnym biegu. 

Smierć staruszki 
na rogach byka 

Katowice, 13 czerwca. 
We wisi Leszniica w pow:ecie luhie

nieckim rozijuszony buhaj nadział na rogi 
71-letnią Karolinę Lebekową, która pa 
sła obok swego domu bydło. I 

Mimo natyichmia&towej pomocy l,e-
karskiej staruszka w pół godziny póź
niej zmarła. 

9 
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fio6feta młnfdrem , . 
azDJedałHna 

Panna K. HESSELOREEN została PoWO
łana do nowego gabinetu szwedzkleao 
Jako minister· Jest to pierwsza kobieta 
w Szwecji, która zajmuJe stanowisko 

ministra. 

WidOk stadionu nowojorskiego t. zw· Yankee - stadion, w którym odbył się w . ftlłfftl lond:vdsftfef A.an:. 
dniu wczorajszym mecz Sharkey - Scbm:g· ·ferencl• roa6roJeniaDel.: 

ADMIRAŁ KA TO: 
szef sztabu adDJirąlskiego marynarki Ja· 
pońskiej podał się do dymisji· Powodem 
tego kroku Jest wro2ie stanowisko adml· 

Na szosie pomiędzy miejscowościami Oollnow a Mlsdroy <Pomorze niem.) wy- rała wobec uchwał, powziętych w sto
darzyła się katastrofa automobilowa, która spowodowała śmierć wszystkich 4 sunku do Japonji na ostatniej konierencB 

pasażerów, jadących tern autem. Na zdjęciu· szczątki nieszczęsnego wozu. I rozbrojeniowej w Londynie. . ---------------------
P t , W Łodzi Z.90 miesięcznle.-Zamiejscowe 3.50 ~ fe n U ffi er 3 3 · miesiecznie.-Zagranicą 5.60 71. miesięcznie, 

Odnoszenie do domów 40 groszy. 

0 O'ł Q S ze n ja• ZWYCZAJNE: IZ Jr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpaJt.} 
_ r:, · • W TEK~CIE: 50 gr. za wierz mHimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz I 
Redakcja i Administracja:, Piotrkowska 49. Godziny przyJęć redakcli ~~ ::za3lub. po tekście 10 zł. Za r.„ejsce zastrzeżone specjałna de>p!ata. Zamiejscowe o SO proc., za-

Telefon Administracji 1.22-14. - · ..._... PO po!. Rękopisów niezamówio- graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
,~, - Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. - - - 15 grąszy. - Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pr~y IZ groszy, najmniejsze 1.20. - -

~a widawnictwo nR~P.Ubliika" ~~· z ov. odP.O'll'• >'lladyslaw Polak. w "drukanti ;,Republiki'' ·$p. --ż'O'ir: odp„ P:otrkowską 49 i 64,, Redaktor odpow. Jan Grobelnia.k... -




